
u m  X M  209 (2717)

PRZ EDSTAWICIELSTWA:

WILMO, Sobota t l  września 1931 r.
Redakcja i  Administracja, Wilno. Zamkowa 2. O twarta oć g. 9 i do 4. Tel.: Redakcji 17-82, Admimstr. 228.

BiMMiAHUMli — Buiel Kolejowy.
BRASŁAW — Księgarnia T-w a „Lot".
UARANOWICZE — m. Szeptyckiego - A. Łaszuk. 
DĄBROWICA (Polesie) — Księgarnia K. Malinowskiego, 
i. UKSZT i — Bufet Kolejowy.
GŁĘBOKIE — ul. Zanikowa — 'V. Włodzin.ierow. 
GRoD.SO — Księgarnia T -w i „Ruch".
HORODZlEj — Oworzec Kolejowy — K. Strjm-zynski. 
JWIEN1LC — Sklep tytoniowy — S. Zwierzyński. 
KŁECK — Sklep .Jedność".
LIDA — ul. Suwalska 18 — S. ."Aateski.
.MOł.ODtCZNO — Księgarnia T-wa „Ruch".

NIEŚWIEŻ — ul. Ratuszowa — Księgarni,, (atwińskiego 
No WOb P o b EK — Kiosk Si. .»l*chal%ego.
H. ŚWIECI At, V — Księgarnia T v.a „R»*ch‘*
O SZA'I Aa A — Księgarnie Spotór. Naucz.
PIn SK — księga, nia ,Jois*a - Sc. Bednarski,
POSTAWY — Księgarnia Roł«ki*j Mitder y Szkolnej. 
STOŁPCE — Księgarnia T-ws „KUCH*
SLON1M — Księgarnia D Labo* sklego, ol. Mickiewicza 13'. 
ST. ŚWIĘCI A NY M. Lewin — Biuro Gazetowe, ul. 3 Maja Ł 
WILEjKA POWIATOWA — a). Yccklsfwiaa 24, P. Juczewsk; 
WARSZAWA — T-wo KsJęg. KoŁ J J bcŁ*,

-■Kz:NU'tlEKATA miesięczna z odniesieniem do eomu mb z 
przesyłka pocztową 4 zi„-zagranicę 7 zi. Konto czekowe P.K.O, 
Wj 8C259. V sprzedaży detal, cena pojedynczego n-ru 20 gr.

Oplata pocztowa uiszczona ryczałtem.
Redakcja rękopisów mezmnówionych nie zwraca. Ad miru. n a- 
ija nie uwzględnia zastrzeżeń co do rozmieszczenia ogłoszeń.

JfóttłOtfei&E KEJrSćji
Ciężkie były pie.w sze lara króle­

stw a Serbów, Chorwatów i Słoweń­
ców, —  jak to po rok 1929 zwała się 
oficjalnie dzisiejsza Jugosławja. Dwie 
główne grupy etniczne: Serbowie na
wschodzie i Chorwaci na zachodzie, 
żyjąc oa w ieków  pod wpływem zupeł­
nie innych kuitur, w  inr.em wyznaniu 
religijnem, pod innem ustaw odaw ­
stwem i w śród innych warunków e- 
kanomicznych, —  nie mogły siwoizyć 
sobie platform y zgodnego współżycia. 
Terenem walk, waśni i rozgoryczenia 
było całe życie polityczne młodego 
państw a, walk, które gwałtownem  i 
krwawem echem odbijały się nieraz na 
sali ob rad  białogrodzkiei Skupczyny.

W  dniu 20 czerwca 1928 roku na 
posiedzeniu Skupczyny poseł Paczicz 
strzelił z rewolweru. zaDijaiąc na miej­
scu przywódców chorwackiej partii 
chłopskiej Paw ła i Stefana Rad.czów. 
Jednocześnie dwaj inni posłowie dr. 
Parner i dr Basarowicz, zostali ranni. 
Parlam entaryzm  jugosłowiański grzę­
znął na nierokującej żadnych pozy­
tywnych rezultatów  mieliźnie walk ży­
wiołu serbskiego, pragnącego bez­
względnej unifikacji państw a, z żywio­
łem chorwackim, pragnącym  zachow ać  
w jak najszerszych rozmiarach, swą 
odrębność narodow a i kulturalną.

Było jasoerr jak na dłoni, że w y­
czerpujący się w jałowych walkach par 
tyjnych pai lament, nie spełni żadnego 
ze swych zauań vvooec państw a i po­
grąży jte w  bezgranicznym  impasie g o ­
spodarczym i politycznym.

To w szystko było przyczyną, że w 
dniu 6 stycznia 1929 król Aleksander, 
kierując się wyłącznie troską o  byt 
państw a, w yaał m anifest, mocą któ­
rego rozwiązał parlam ent, w prow a­
dzając w jego miejsce bezpośrednią 
wradzę królewską. Równocześnie jed­
nak zapowiedział,, ze skasowanie kon­
stytucji i zaw ieszeń,t licznych praw 
konstym cyjnych, jest tylko czasowe, 
az do chwili przeprowadzenia niezbęd- 
nycn reform adm inistracyjnych.

L a ta  z a w ie s z e n ia  K onsty tucji, w y ­
sz ły  J u g o s ła w ji n a  d o b re . C h a o s , ja k i 
o g a rn ia ł co ra z  b a rd z ie j k ra j, p o c z ą 1 
p rz y g a sa ć . T u  i ó w d z ie  o d z y w a ją c e
się je szcze  o d g ło s y  w y s trz a łó w  re w o l­
w e ro w y c h  i b o m b , b y ły  nedynie p tz e -  
m ija ją ce m i ep izo d a m i. Je d n o ść  n a ro ­
d o w a , k tó re j re a liz a c ję  u tru d n ia ły  
p rze d re m  w a ś n . p o lity c z n e , > s ta w a ła  
s ię  ż y w ą  i r e a ln ą , w  m ie jsc e  u rz ę d n i­
k ó w , p o d le g ły c h  w  z u p e łn o śc i w p ły ­
w o m  p o lity cz n y m , tw o rz y ł s ię , u m a ­
cn ia ł p re c y z y jn y  a p a r a t  a d m in is tra -
cymy* Z n ie s io n o  sz e re g  u c ią ż liw y c h
u s ra w , w p ro w a d z a ją c  w ich  m ie jsce  
n o w e , zg o d n e  z d u ch em  c z a s u  i p o trz e ­
b a m i p a ń s tw a .

Któl A leK sander do trzy m a! sw eg o  
s ło w a . W  u b ie g łą  s ro a ę  w  n o c y  s ta ła  
się  Ju g o s ła w ja  zn o w u  p a ń s lw e n  k o n - 
s ty iu cy jn e ir ,. U zn an o , że  n ad e sz ra  p o ­
ra , b y  o b y w a te lo m  p rz y w ró c ić  s w o b o ­
d y , b y  w  ręce  n a ro d u  o d d ać  d ecy zję  w  
sp ra w a c h  p a ń s tw o w y c h .

Nowa konstytucja tworzy system 
dwuizbowy, Jugosławji dotychczas 
nieznany. Obok Skupczyny, pochodzą­
cej z powszechnych w y lorów , otrzy­
m a ona nadto Senat, w  swej połowie 
mianowany przez króla. Podział adm i­
nistracyjny państw a na dziewięć ba­
nałów , zostaje utrzymany. Konstytu­
cja gw arantuje swobodę sumienia, 
wolność prasy, nienaruszalność miesz­
kania. Zakazanem jednak jest tw orze­
nie partyj na podstaw ie szczepowej 
czy wyznaniowej, by w ten sposób u- 
niemożliwić rozkładową dziiłalność 
pew nych stronnictw. zmierzających 
srale i z natury rzeczy w kierunku od­
środkowym. Jugosławja staje się kon­
stytucyjną, dziedziczną m onatchją. 
Przywrócenie wolności obywateikicn, 
proklam owanie równości wszystkich o- 
bywateli wobec praw a, niezawisłość 
Sadów, —  to w szystko jest dostatecz­

ną rękojm ią szybkiego powrotu pań­
stw a jugosłowiańskiego do pełnej de­
mokracji

Aktywna współpraca narodu, roz­
w aga jego przywódców, niezłomna wo­
la partyj w ykorzystania zdobytych 
zdolności w  interesie społeczeństw a,— 
to są warunki od których zależeć bę­
dzie, czy akt króla Aleksandra uwień­
czony zostanie pomyślnym skutkiem. 
Gorące życzenia Polski towarzyszą 
jugosłowiańskiem u narodowi na jego 
nowej drodze rozwojowej

Mars££ft& P iłsudski w Krakow ie
KRAKÓW, PAT. —  Pan Marszałek o godzinie 8,05 do Krakowa na grę 

Józef Piłsuaski, generalny inspektor wojenną. Na dworcu powitał p. Mar- 
sił zbrojnych, przybył w  piątek rano, szalka p. wojewoda dowódca O. K.

Djileizłftowanie druKarni Japrzoóii'
WARSZAWA, 11.9 (tel. wl. „Sło- 

wa“ ). W  czwartek, dnia 10 b. m., do 
lokalu administracji i u  jkami ,.Na­
przodu" w Krakowie przybyła komisja 
magistracko - przemysłowa do zbada­
nie urządzeń. Po dłuższej lustracji ko­
misja znalazła usterki i zaleciła usu­
nięcie w przeciągu 8-miu godzin. W  
piątek, w  godzinach rannych, przystą­

piono do usunięcia wskazanych bra­
ków w  lokalu drukarni. W czasie ro­
boty przybyła nowa komisja, która na­
kazała przerwanie robót, oraz zarzą­
dziła opieczętowanie maszyn i zecer- 
ni. Z tego powodu w piątek „Naprzód** 
nie ukazał się na mieście i pismo zo­
stało przeniesione z Krakowa do Ka­
towic. j|

DebatyLigi Narodów
W IELKIE PRZEMÓW IENIE BRIANDA

GENEWA. PAT. —  Na piątkowem  
posiedzeniu Zgrom adzenia Ligi N aio- 
dow, przy wielkim naoływi puDlicz- 
nosci, dyplomacji i dziennikarzy, fran­
cuski m inister spraw  zagranicznych 
Hriand wygłosił przemówienie.

Na w stępie Briand stwierdził, że 
niesłuszne są zarzuty, skierowane prze 
ciwko Lidze Narodów, oskarżające ją 
o bierność i niedbałość w pracach nad 
zaradzeniem obecnem u kryzysowi 
Kryzys —  twierdzi mówca —  jest 
przeaew szystkiem  smutną konsekwen­
cją wojny światowej, a następnie wy­
nikiem egoistycznego szału nadproduk­
cji, w jaki wpadły po wojnie w szyst­
kie praw ie narody. Ten egoizm produk 
cji nie uwzględnia czynników m oral­
nych, które kierują mimo wszystko ży­
ciem narodów i na straży których stoi 
Liga Narodów. Przeciwnicy" l ig i  korzy 
stają oczywiście z tych jej słabości i 
wzm agają jej ataki, ale siła moralna 
Ligi jest już dziś dostatecznie wielka, 
by móc tym atakom  się przeciwstawić.
STOSUNKI FRANCUSKO ■ NIEMIEC­

KIE
Przechodząc do omówienia sprawy 

stosurków trancusKO - niemieckich, 
Briand stwierdza, że pomimo ataków, 
skierowanych przeciwko jego osobie I 
bez względu na to, co przyniesie przy­
szłość, będzie on zawsze uważał okręt 
swego życia poświęcony pracy nad zbli 
zenśem francusko - niemieckiem za iiaj 
bardziej dla siebie zaszczytny.

Czyniąc aluzję do projektu uttji au- 
strjacko - niemiecKiej, Briand podkre­
śla’ i  naciskiem, jak szkodliwy :est sy­
stem zatajania pewnych kroków poi. 
tycznych i tajne oostępowanie w waż­
nych sorawach politycznych bez uprze 
dniegę poinformowania zainteresowa­
nych rządów, l e g o  rodzaju postępo­
wanie — mówił Briand —  naraża na 
szwank wzajemne zaufanie pomiędzy 
narodami. Na przyszłość trzeba unik ic 
podobnych rzeczy. Obecnie sytuacja, 
zdaniem Brianda, poprawiła się z a ­
cznie i zaufanie zaczyna odżywać. —  
B-ianc. raz jeszcze podkreśla, ż,e nie 
ustanie w sprawie dalszego zbliżenia 
francusko - niemieckiego.

AKCJA POMOCY GOSPODARCZEJ
Następnie mówca podnoś, wartość 

prac komisji europejskiej i podkreśla, 
że były one wysoce skuteczne i przy­
niosły dużą ulgę sytuacji krajów  rolni­
czych przez uporządkow anie sprawy 
zbytu produktów  rolnych i przez po­
wołanie do życia banku hipotecznego 
dla rolnictwa. Briand ma nadzieję, że 
Zgrom adzenie poweźmie odpowiednie 
ur iwały, które zanewnią dalszym pra­
com komisji europejskiej możność sku­
tecznej akcji nad popraw ą położenia 
gospodarczego Europy.

SPRAWA ROZBROJENIA
Przechodząc następnie do sprawy 

przyszłej konferencji rozbrojeniowej, 
Briand podnosi, iak trudne bvfo przy­
gotowanie tej konferencji, która zebrać 
się ma 2 lutego 1932 roku. Muszę za­
protestować —  mówi Briand —  prze­
ciwko wszelkim zamiarom odroczenia 
lub odwołania tej konferencji. Myśl ta­
ka iest wprost przeciwna zamierzeniom 
mojego kraju. Francja nigdy nie żąda­
ła odroczenia konferencji, orzeciwnie. 
będzie żądała jej zebrania się. Gdyby 
konferencja ta nie zebrała się, Liga Na 
rodOw byłaby narażona na bankructwo, 
a jej najważniejsze zadania w art. 8 
nie mogłyby być spełnione.

Pakt Ligi Naroctów jest, zdaniem 
B* ianda, doskonałym dokumentem

prawnym i szkoaa tylko, że nie został 
on wprowadzony dotychczas w życie 
w e wszystkich jego szczegółach. Pakt 
ten wszystno dokładnie przewiduje. 
Duch jego znuerza ku stworzeniu wa­
runków bezpięczenstwa, wzmocnio­
nych prze* generalizację systemu roz- 
iemstwa, któremu towarzyszyć ma stop  
niowe obniżenie zbrojeń. Pakt Kelloga 
byl wielkim krukiem naprzód, gdyż u- 
rnał wojnę za zbrodmę międzynai odo- 
wą. Przed podpisaniem tego paktu 
wojna uchoazila zawsze za środek do­
zwolony. Dziś jeszcze możliwość woj­
ny w pewnych wypadkach nie została 
wykluczona. Dalej Briand czyni aluzję 
do protokółu genewskiego z roku 1924 
i stwierdza, że był to doskonały pew­
ny środek, dający gwarancie bezpie­
czeństwa i wykluczający możliwość 
wojny. Gdyby protokół genewski zo­
stał sw ego czasu przyjęty, zadanie kon 
ferencji rozbrojeniowej byłoby —  zda­
niem Brianda —  w dużym stopniu u- 
łatwione Obecnie trzeba szukać no­

wych środkow, które byłyby w stanie 
uzupełnić lukę paktu,

Briand wyraża w końcu nadzieję, 
ze w cnwili, kiedy wszystkie narody 
świata zbiorą się dokoła wspólnego 
stołu w  obradach naa iedukcją zbro- 
•eń, będą się one musiały uroczyście 
wyrzec raz na zawsze wojnv. 

REZOLUCJA O REDUKCIĘ 
ZBROJEŃ

Na tętn samem posiedzeniu przemawiał 
przedstawiciel Chin który wygłosił dlr.zsze 
przemówienie, oceniane tu jako mowa przed 
wyborcza, gdyż Chiny zgłoszą swą kandyda 
rurę przy wyboracn do Rady. Również na 
tern posiedzeniu delegacie duńska, norweska, 
holenderska, szwedzka 1 szwajcarska złoży­
ły wspólny projekt rezolucji w sprawie te- 
cfukcji zbrojeń. Autorzy rezolucji stwierdza­
ją, że główną przyczyną obecnego kryzysu 
gospodarczego jest brak zaufania Podnoszą 
dalej, że redukcja zbrojeń jest jednyrr z naj 
skuteczniejszych środków Jla  przywrócenia 
tego zaufama i cha uwolnieni;, państw oci 
przygniatających ciężarów wojskowych, Pod 
kreślaję następnie, że dalsze rwanie wy­
ścigu zbrojeń musi doprowadzić do między­
narodowej rewolucji społecznej.

M a i D o p i i H  przed Fzbą Gmin
SYTUACJA FINANSOWA ANGLJi WYMAGA RADYKALNYCH

POSUNIĘĆ
LONDYN. PAT. —  Na posiedzeniu 

Izby Gmin w dniu 11 b. m. Mac Do­
nald wniósł o przyjęcie w  drugiem czy 
taniu projektu ustawy oszczędnościo­
wej.

W  przemówieniu premjer oświad­
czył, że uspokojenie sytuacji musi być 
obecnie utrwalone. Gdyby sytuacja sta 
ła się mniej pewna, mógłby ten sam 
nastrój, który wywołał kryzys, powstać 
nanowo i wszystkie dotychczasowe wy 
siłki byłyby wówczas st. aco.ie, Samo 
zrównoważenie bucizetu nie usunie 
przyczyn niepewności. Sytuacja finan­
sowa musi być również zdrowa. Nie 
byłby on nigdy proponował takich 
środków, gdyby one nie były koniecz­
nością narodową. Mac Donald podkre­
ślił, że korzystanie z uprawnień wyjąt­
kowych przez rząd trwać będzie tylko 
miesiąc, ale procedura ta jest konie­
czna dla opanowania sytuacji. Problem 
chwili polega na tem, by finanse an­
gielskie postawić w ten sposób, aby 
wszyscy, majacy interesy finansowe 
z Anglją, zwłaszcza chcący pożyczać, 
/  i

byli przekonani, że nasza organizacja 
.m ansowj jest zdr< wa

Mac Donald przemówieniem swem  
wywołał niezadowolenie między człon­
kami opozycji, gdy zaczął mówić o  dy 
skusji, odbywającej się w poprzednim 
rządzie Labom Party a dotyczącej o- 
szczędnuści. Broniąc tych oszczędno­
ści, ośw ;adczyl, że zniżka funta bez 
kontroli obrotu funta byłaby doprowa­
dziła do obniżenia zapomóg dla bezro­
botnych w  znacznie wyższym stopniu, 
niż środki obecnie zastosowane. Ex- 
pose Mac Donaida przyjęte zostało 
spokojnie z wyjątkiem paru zatargów  
z lewą opozycją.

Następnie zabrał głos b. minister 
spraw wewnętrznych Clynes, proponu­
jąc odrzucenie projektu ustawy.

PRZEJECIE u s t a w y  
OSZCZĘDNOŚCIOWEJ

LONDYN. HAT. —  Izba Gmin przy 
jęła bez głosowania rezolucje budże­
towe.

nonura statystyka
OFIAR WALK BRATOBÓJCZYCH W NIEMCZECH

BERLIN. PA T . —  „Socjaldemnkra- czech. W  ciągu tego czasu zabitych 
tische P-essedienst“ ogłasza statysty- zostało 457 osób, a ciężko rannych 
kę oliar, jagle padły w  zajściacn poli- 1154. W  roku 1929 zabito 42 osoby, 
tycznych od 1923 r. do 1931 w  Niem- w  roku 1930 —  48. a w pieiwszych 7

m iesiącach 1931 r. —  93 osoby.

Po nowe rekordv lotnicze
PARYŻ RAT. -  W  dniu 11 b. m., rano, PIERWSZE NIEPOWODZENIE 

z lotniska Lr Bourget, odlecieli w kierunku
Tokio, w  celą k/bicia rekordu światowego LE BOURGET. PAT. — W edług nie-
lotu na odległość, lotnicy Doret i Le Brix sprawdzonych dotąd wiadomości, samolot 
na samolocie „Trait d“umon“ i lotnicy Co- , . „
dos i Robida na samolocie „Point d‘ir..erro- mterrogntiob został tinuszony do
gation lądowania w okolicy Duesseldorfu.

Porozumienie teatralne w Warszawa
WARSZAWA. PAT. — w  p a tek , Scen Polskich a Związkiem D)’rekto- 

11 b. m., o godzinie 8 wieczorem, pod rów. W arunki punkracji m ają być za­
pisana została prow :zoryczni punkta- twiedrzone przez nadzwyczajny walny 
cja pomiędzy Związkiem Artystów zjazd dyrek to rów ,'k tó ry  odbędzie się

w niedzielę.

Szkolnictwo polskie 
w Niemczach

W OŚWIETLENIU 
POSŁA BACZEWSKILGO

KLUCZBORK. PA T. —  W trzecim 
dniu procesu o napad na nauczyc;ela 
Karaskiewicza w W ędzinie (wyrok, 
jaki zapadł w tym procesie, podaliśmy 
już w dniu wczorajszym) przewodni­
czący wygłosił krórkie przemówienie, w 
które.n apelow ał do stron, aby nie 
przenosiły procesu na płaszczyznę wiel 
k i ej polityki mniejszościowej.

Z kolei wygłosił przemówienie pro- 
curator. Odmówił on procesowi cha­
rakteru politycznego, a polemizując z 
zarzutami, skierow-anemi przeciwko 
władzom niemieckim, stwierdził, iż 
w ładze te spełniły swój obowiązek wo 
bec zajść w W ędzinie.

Następnie przedstawiciel oskarży­
ciela ubocznego p. Baczewski, oświad­
czył, iż przemówienie prokuratora 
brzmiało, jak m owa obrońcy, a nie jak 
urzędowego oskarżyciela. W dłuższym 
wrywmdzie p. Baczewski oświetli1 sy­
tuację praw ną mniejszości polskie, w 
dziedzinie szkolnictwa mniejszościo­
wego. M ówca wskazał na dziwny zbieg 
wydarzeń. A m ianowicie: w dniu i3-go  
m arca r. D. przedstaw iciele kilku mi­
nisterstw  pruskich opracowywali, przy 
udziale reprezentantów  Związku Towa 
rzystw Szkolnych, wytyczne dla funk­
cjonowania puiskitgo  szkolmctwa m riej 
szościowego. W  tym samym dnra nau­
czyciel niemieckiej szkoły w Wędzinie, 
przy  udziale sołtysa i zarządu gmin­
nego, redagow ał wniosek w spraw ie 
skasow ania szkoły polskiej w tej miej­
scowością Przechodząc do oceny za­
rzutów, skierowanych przeciwko dzia­
łalności Karaskiewicza, m ów ca wyka­
zał ich bezpodstawność. Na pods,awie 
konwencji genewskiej usunięty być mo 
że ze Śląska Opolskiego nauczyciel 
obcej przynależności państw ow e, tyl­
ko w  tym 'w ypadku, gdy rozw-ija anty­
państw ow ą działalność. 7arzut taki w 
pirzewoazie sądowym nie uzyskał żad­
nego dowodu. W alka ze szkolą polską 
zapoczątkow ana została przez zebranie 
w W ędzinie podpisów  w sprawie ska­
sowania założonej szkoły polskiej. Dal 
szą m etodą tej walki było wysłanie 
przez zarząd gminny wniosku do lan- 
d ra ta  w sprawie zamknięcia szkoły i 
usunięcia nauczyciela Karaskiewicza, a 
ukoronowaniem tej walki było zorgani­
zowanie napadu i wyrzucenie ze wsi 
nauczyciela szkoły polskiej. Pos. Ba­
czewski stwóerdził, że data napadu, 
przypadająca pod koniec roku szkolne 
go, nie była przypadkowa, lecz ce­
lowo obmyślona, gdyż organ.zatorom  
napadu chodziło o to, ab}" z począt­
kiem nowego roku szkolnego, który w 
Niemczech rozpoczyna się w ostatnich 
dniach kwietnia, dzieci z polskie, szko­
ły znalazły się w szkole niemieckiej 
W  dziwnem oświetleniu, zdaniem mów 
cy, przedstaw ia się również postępo­
wanie zastępcy landrata, który na po­
siedzeniu zarządu gminnego ośw iad­
czył, iż w razie osiągnięcia przez pol- 
sł^ą prywatną szkołę liczby 25 d z ie t1 
koszt utrzym ania miałby obciążać gmi 
nę. Ponadto bezpodstaw ne stw ierdze­
nie zastępcy landrata, wypowiedziane 
w okresie pow staw ania polskiej szko­
ły, miało na celu wywołanie w wiosce 
fermentu antypolskiego. Po scharakte­
ryzowaniu zajść, których otiarą padł 
nauczyciel Karaśidewicz, mówca o- 
świadczy1, iż nie można oszczędzić za 
rzutu władzom niemieckim w związku 
z w alką o szkołę Dolską. Dnia 15 sty­
cznia r. b. landrat Ulitzka, przebyw a­
jąc w W ędzinie, wysłał sołtysa do go­
spodarza Gorzołki celem nakłaniania 
go do zrezygnowania z kontraktu sprze 
dąży parceli pod budowę szkoły pol­
skiej W chwili, gdy aktualną stała się 
kw estja założenia polskiej szkoły pry­
watnej w W ędzinie, w ładze niemiec­
kie celem sparaliżow ania akcji polskiej 
nagle przystąpiły do założenia drugiej 
niemieckiej szkoły powszechnej. Pos. 
Baczewski stw ierdza dalej, że analo­
giczne wypadki zdarzają się również 
wr innych m iejscowościach, gdy mniej­
szość polska zakłada podobne .szkoły, 
Landratura czyniła wszelkie trudności 
przy przewłaszczeniu parceli, nabytej 
przez Związek Tow arzystw  Szkolnych 
od gospodarza Gorzołki. Także wielkie 
trudności czyniły niemieckie władze 
przy budowie szkoły. Najpoważniejszy 
zarzut staw ia mówca landraturze w 
Dobrodzeniu z powodu dopuszczenia 
do zajść w  W ędzinie. Druzgocącej kry 
tyce poddał p. Baczewski wniosek pro 
kuratora, dotyczący wymiaru kary. U- 
kąranie oskarżonych grzywną pienięż­
ną uważa mówca za karę niedostatecz­
ną. W edług opinji p. Baczewskiego, 
kara ta nie stoi w żadnym stosunku do

Pud pręgierzem
POTĘPIENIE „NAPRZODU**

ZA ARTVKUŁ O Ś. P. HOŁÓWCE
W dniu 3 września zamieściliśmy 

artykuł p. t. „Dno nęuzy“, piętnujący 
niesłychane wystąpienie socjalistyczne­
go „N aprzodu", w którym jakiś ni­
kczemnik napisał artykuł, godzący w 
cześć ś. p. Tadeusza Hołówki.

Przytaczając ten art)rkuł, wyrazi­
liśmy nadzieję, że nie minie on bez 
echa.

I faktycznie. Pierwsi zabrali w tej 
sprawie głos dziennikarze krakowscy, 
którzy w ystosow ali do syndykatu 
dziennikarzy pismo, podpisane przez 
dziennikarzy i publicystów, należących 
do różnych ugrupowań politycznych i 
pracujących w  różnych dziennikach

Pism o to b-zm ; :
Do P. T. Prezydjum Syndykatu Dzienni­

karzy Kraków skich, na ręce Pana Pn zesa 
Dr. Józefa Flacha

Niedawno polską opinję publiczną wstrzą 
snął fakt skrytobójczego mordu, dokonane­
go na osobie ś. p. Tadeusza Hołuwki, poli­
tyka, dznaiacza społecznego i — co zazna­
czamy — dziennikarza, wieloltmego człon­
ka zawodowych organizacyj dziennikarskich 
w W arszawit.

W dzień po tragicznej śmierci ś. p. Ho- 
łowki ukazai się arbdcul wstępny, omawia­
jący ten fakt w piśmie ,Naprzód ‘, wychodzą 
cem w Krakowie („N aprzód'- nr. 1°3 z dnia 
1 wrześrńa 1931 r.).

W  artykule tym zawarte są ustępy, no­
szące charaKter pamfletu i które, w  sposób 
bezprzykładny, na którego napiętnowanie 
brak nam słów, godzą w cześć tragicznie 
zmarłego, w ycągając na światło azhnne rze 
korne powikłania, dotyczące jego stosi nków 
rodzinnych.

Szanowny W ydziale1 Niżej podg;sani 
Jwiracaja się do Szanownego Wydziału, a- 
ko władzy zawodowej, mające! czuwać nad 
poziomem, etyki dziennikarskiej, z p.ośbą o  
zajęcie stanowiska wobec tego niesłychane­
go wypadku. Prosimy Szanowny Wydział i 
jego wszystkich członków, bez względu na 
przekonania polityczne, aby rozważając 
sprawę, pamiętali, że wszyscy jesteśmy łudź 
mi śmiertelnymi i zechcieli sie wstawić w 
położenie rodziny człowieka, który zmarł, 
który me może bronić honoru swego, ani 
swojej rodziny, a  którego stosunki os biste, 
dla celów polemiki partyjnej, .wywleka się, 
dotykając brutalnie tego, co jest i ■musi po­
zostać dziedz ną, do której rśkt .bc ■ niema 
dostępu.

W  Krakowie, dnia 5 września 193! r.
Aleksander B'ażejowski, Kazimierz Do­

bija. dr Konstanty Grzybowski, j  Jan Grzy­
bowski, Tadeusz Heller, dr Roman Kordys. 
Juljusz Leo, Zofja Lewakowska. Piotr Lot, 
Maria Manberowa, Zygmunt Merta, luljar 
Milko, Zofja Morawska, Stanisław Mróz, Ka 
zm ierz Nizioł Zygmunt Nowakowski, .-.dam 
Obrabański, Edward Paszkowski, dr Kazi­
mierz Piotrowski, Bolesław PichmarsW, Ar­
tur Popiel, Jan Procner, Witold Rychlik, dr 
Ludiwik Rubel, Mieczysław Sebastiani, Ja­
nusz Harnisz-Smiechowski, Konstanty Sro­
kowski, Ludwik Stroiek, juljan Świątek, dr 
Kazimierz Szczeoański, Ludwik Tomanek 
Leon Tomaszkiewicz, Antoni Wasilewski, 
Roman Woyczyński, dr Ferdynand Zweig, 
.Mieczysław Zielenkiewiicz, Alfred Żmuda.

KTO WYGRAŁ?
WARSZAWA. PAT. — W  trzec.m dniu 

ciągnienia 5 klasy 23 Polskiej Państwowej 
Loterji Klasowej główniejsze wygrane pa­
dły -.a numery następujące

25 tysięcy złotych — 151.420, 15 tysięcy 
— 31.125, po 5 tysięcy — 74.60C. 144.953 i 
154-21S

Już się ukazała
W KSIĘGARNI 

F e RPYNANDA H OESfCKA
w  W a r s z a w i e

książka

■ „Myrl w Obcęgach" ■

I!y listy z podróży po Rosji y 
Sowieckiej

STANISŁAW A MACKIEWICZA.

Sprzedaż w księpartilarh: 
G ebethnera  i W o lf f a  

\ J ózefa Zaw adzkiego
w  W  l i n i e .

krzywdy, w yrządzonej mniejszości poi 
skiej. Oskarżonych uw aża m ówca tyl­
ko za wykonawców poleceń. W łaściwi 
sprawcy nie siedzą na ław ie oskarżo­
nych, lecz znajdują się gdzieindziej.

W  związku z wywodami p. Baczew 
skiego na sali sądowej i wśród publi­
czności ujawniło się wielkie podnie­
cenie.
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E ^ H A  K R A J O W E  N o w y  p o d a t e k  > d  t ć i n t j e n ?  Młodeść sowieckiego dyktatora Stalina
K R O N I K A  B A R A K Ó W  I C K A

X Wybory Zarządu Straży Pożar- iw tym czasie o podrzuceniu w Baran owi-
nej. Dnia 1 września, w lokalu S taro- czach dzłeccka nie, m eldował, zachodzi podej- 

, *J u  * i • j u  -t • rzerne, iz Szam otulska dziecko sw e zam or-
stw a baranowickiego tobyły się w y- Jowata. j ed_two tajem nicę wy^śni.

rycli p re z e se m  z o s ta ł  w y b ra n y  b u r -  B a r a n o w i e ^  ja ąc r« ^ re .m  po chndni- 
m is trz  m ia s ta  S te fa n  S en k o w sk i, w ice -  ku ul. Szosowej, najechał ośmioletniego Da- 
n re z e se m  z a s  d r. C zaim  Fellea" W  ten  wida Chaitowfcza, który doznał złamania

WARSZAWA, 11.9 (teł. wł. ,,Słowa“). — mazane też będą wszelkie procentowe wy- W  Mandżurji, w Chaibinie, żyje szcze do przyszłości, ale oj,ca Stalina 
Wniesiony na ostafciem posifedzeniu Rady lagrodz snia personelu stale zatrędrioinego obecnie na w ygnaniu kiJku ludzi, którzy W issariona znal wówczas już nietylko
L  b noweli do ustawy o pań- w przedsiębiorstwie. ' < »  del ueja tantje- Bobrze znają osobę sowieckiego dykta- każdy student se m in a rju m , ale ca ły  Ty _

» — oodatku dochodowym, zmienia my w projekcie noweli zbliza ją do pojęcia . ro , . j  , ,• - u
art. 18 tej ustawy, rozszerzając znaczenie ,,tantjemy“ w potocznem znaczeniu tego sło tO‘ra.  ̂ S talina z czasów, kiedy jako* flis, jako goiuw ego agitatora socj d e - 
poięcia „tantjemy11. W edług projektu noweli wa. Art. 18-ty dotychczas obowiązującej u - młodzieniec przygotow ,rwał się do se- moklratycznego i płomiennego mówcę, 
rządowi j za dochód z tantjem uważane bę- stawy, ogromnie zwezal pojęcie tan tjem ). minarium duchow nego w  Tyflisie. Ich wykładającego popularnie i żywo do-
dą wszelkie wynagrodzenia, wymacane oso- Z chwilą wejścia w życie noweli, <>bowiąz- opow iadanie m o że  rzucić snop św iatła ktryny socjalistyczne. W  parkach tv-
bom. należącym do składu zarządu, rad, ko- k, opłacania oodatku.od tantjem spadną na ^  * ... :t6fy flkskich, najodleglejszym  ‘ zakątkaćnb o ry  Z a rz a d u  S tra ży  P o ż a rn e j, n a  k tó -  ”  v  p o je c h a n ie  'sTóż^K asi- Chorych w naTeżącym do składu zarządu, .ad, ko- ki opłacania podatku od tantjem spadną na , . . . .

i L i r  rr erem ™ rh „m i. mJtei0W nadzorczych < kunusyj rewizyjnych szereg osob, które dotychczas nut opłacały n f  fei? k re s  zy a a  cZl„ .\ ie k d
z tantjem u- podatków od tantjem. o b e c n ie  s ta ł  s ię  o śro d k iem  z a in te re so -  m ia s ta , u rz ą d z a n e  b y ły  w ie c e  n a  m ie j- 

w a n ia  p ra w ie  c a łe g o  św ia ta . scu  im p ro w iz o w a n e , n a  k tó ry c h  sem i-
Józef W issa |r io n o w icz  D żu g a sz w ili n a rz y śc i z c ie k a w o ś c ią  s łu c n a h  p ło -  

—  ta k  b o w iem  b rzm i p ra w d z iw e  n a -  rn iennycb  m ó w  W is s a n o n a  D ż u g a sz w i-

c z a s ie  z o s ta ły  p o m y śln ie  z lik w id o w a -  s CJ l a n j ’ ,lct U1 ’u z c  7“  WARSZAWA, 11.9 ‘teł. wł ,.Słowa“).—  w naturze Projekt ten opiacow anr został z,w isko  Stalma —  w s tę p u ją c  do  ty fli-  k ró tk o  n a z y w a n e g o  B e
M o łczad ź , w y n ik ła  sp rz e c z k a  p o m ię -  Rada Ministrów rozpatrywała na ostutmeir w związku z prowadzona przez rzad akcją sk ie g o  se m in a riu m  d u c h o w n e g o , n ig d y  b y n  ję g o  Jó z e f , p<> g ru z in sk u  SOSO, 

’v  n a  an i. 7 Hn 11  d zv  p rz e .e ż d ż a ia c e m ’ fu rm a n k am i ż y -  nosiedzerłu iów -leż projekt ustawy uooważ- walczanfc- skutków bezrobocia, jako jeden ze n ie  n ia ł za m ia ru  z o s ta ć  k s ię d z e m : w c z e śn ie  z a p o z n a w a ł s ię  z te o r ja  i
S *  M W  •  w  - m ie sz k a ń c a m i « s i  » i |  lic zn i d  „
padkow drobnych kradzieży. P o .strzyr.ie n a  tle  zg u b io n e g o  p rz e z  le -  J r  ki z bezróboc: n.

X  V łamanie do gimnazjum. D n ia  d n e g o  z fu rm a n ó w  o a ta . W  re z u lta c ie

sposób tarcia i nieporozum ienia w 1  
Straży, o których pisaliśm y w swoim . Zakłócenie spokoju. .9, o szo- 

J J r  stej rano, na drodze Baranowicze —
Stiąpeie zaległych podatków

WARSZAWA, 11.9 (teł wl ,,Słowa“).— w naturze Projekt ten opiacowany

kaiszfiwirki teatr dla cud?.oziemrów
W  CELU SZERZENIA PROPAGANDY KOMUNISTYCZNEJ

MOSKWA. PAT. — W Leningradzie u- zie.nców, czasowo przebywających

scy pracow nicy publiczni, którzy od­
bywali studja w  tern seminarjum, a na­
stępnie stali się rew olucjonistam i i p ra-10  .vrześnia, około godz. 8 wieczór, i eden z jadących żydów zaczął grozić 

nieznany spraw ca przedostał się przez rewolwerem, stlrzelając w powietrze, 
okrro do kancelarji skautowej II gimna Chłopi odebrali rewolwer, dostarcza-
zjum C. Epsztejna, skąd zapom oca jac go na posterunek polic i w Stoło- , . .
n o lw a ż e n ia  za m k ó w  i f szaro  w \ t  i Ił u i r z a r h  MOSKWA. PAT. — W Leningradzie u- zie.aicow, czasowo przebywających w tem "* . • „ M ,  ■ rt<m8kitom nśroia
P ... , , ,  s z a ty  w y k ra d ł c z • tworzono teatr międzynarodoiwy, mający za mieście. Przedstawienia odbywać się będą K au k az ie , O środkiem
kil a w eksli m  m c o  n a  o g ó ln ą  su m ę y  Ucieczka Z aresztu. W  dniu  10 nadanie szerzenie propagandy wśród cudzo- w językach niemieckim i angielskim. +' r c' " ‘>'rA rn  ,,m -

z* d y ch . b. m . w  ran n y c h  g o d z in a c h  z a re sz tu
15-ej, £ ? &  g & & J S S ? < i£ S Z  w  N o w ej M j szj z b ieg ł W oj
w zagrodzie gospodarza Mikołaia Zygały ciech  S zy szk o , m ie sz k an ie c  w s i Z a m ia -

wcześnie też w stąpił na drogę praktycz 
nej pracy politycznej w kierunku, ja ­
ki sobie wytyczył* poprzednio. Stalin 
postanow ił zyskać środki finansowe dla

W F in lp n d iE  znowu p o r y w e m

cowali na polu politycznem Tyfiiskie wyw ołania rewolucji i ju; wówczas ja- 
seminarjum duchowne, założone w  ro- ko dziecko, mysiał t p lan is wywła szcze 
ku 1819 stało się najpopularniejszą ma wielkich m ajątków  prywatnych 
uczelnią na Kaukazie, ośrodkiem ośw ia Słalir wówczas dostał się do semi- 
ty w kraju. Był to swego rodzaju uni- narjum. ak  nabyte tam wiadomości eo 
w ersytet. Zakład ten s t- i się również kjgiczne i filozoficzne wykorzystał w 
centrem nacjonalistycznej i rewolucyj- bardzo oryginalny sposob. \n i jeden >. 
nej działalności wszelkiej młodzieży profesorów  seminarjum tyfliskieg), tń

zapaliła się kuna dpadk i.w  od lnu, łeżaca ny, z p o w . lid z k ie g o . W y m itn io n j ZO- HELSINKI. PAT. — Po dłuższej’ p rzew ie  czasie powrócili znowu i zażądali od dyrek ^ 12m^ k ie j > ( ^ z a k ł a d u !  g o  nap ły  w a -  r- ^  uośk iow sk i™
przy stodo.e, wskutek ;z.ego zapaliła się s j a j a łr tsz to w a n y  za  n ie le g a ln e  p rz e -  w ydaizjl się znowu wypadek p  irwama. tora, ażtby natychmiast pojechał z nimi sa- } co ro c zn ie  se* i u cz n ió w , ak , ze  k ie - . » . . ?  , ... , • ,  ,.u ’
w ,n a  stodoły. Dożar ugaszono w  zarodku. . : crr- t, , r v  • 'nvł e s k o r to w a n i  Szczegóły tego w ypadk" przedstawiają się mochodem, który stał przed kornet., nó- ro w n ic tw o  se m in a rju m  zm u szo n e  b y ło  nle d o c z e k a ł Się chw ili, Kiedy c n  oy jy

iecy z dm. 5 na 6 w rześnią naszko - następująco. ' więc. K  u  samochodzk czeka na dyrekto- z a p ro w a d z ić  s p e c ja ln e  eg z a m in y , b y  u cz eń  s ta ł się  p a n e m  R osji i sm  e a e n
d ro g ą  e ta p  w ą  oo m ie jsc a  s ta ie  o z a -  ą 0 mieszkania d>rekto--a fabryKi broni ra jego przyjaciel. Lidy Lukenen dobrowol- n -,n .tvw  te n  o g r a n i c z v  z n ich  an i p rz y p u sz c z a ł, CO u k ry w a  się
m ie sz k an ia  ce lem  s tw ie rd z e n ia  to z sa -  Lukenena w Jiwaskala przybyło dwóch nie- nie nie chciał opuścić mieszkania, napastni- 1 /  .. °  , w  fi|,<-7V niłndf^T i d r s r
m ości. P o śc ig  z a rz ą d z o n o . znanych osobników, którzy zapytali, czy w cy wywleali go damtad siłą i usadowili w  S ta lin  DzU<gaszwih w s ią p ił  do  se -  ^  n . °  , - a n .,i7 itnełn ie .

. ..  . „Leszkaniu ten: znaiduje się niejakf Nurmi- '-aniochodzie. który szybko pomknął w kie- m inairium  W ro k u  1898. S e m in a .ju m , , ,J. ' ' s a - w ili zjrt naj p  ej
Dsiłowame gwałtu. ,V dniu 1C wrze- nen p 0 otrzymaniu negatjwnej' odpowiedzi runku na wschód. z a ło ż o n e  w  S tolicy k ra ju  k a u k a sk i^  O z r̂o sk l- O p ró c z  p o lity k i in te re so w a ł

" fórbnicy cf opuścili mieszkanie. Po pewnym 7aQ,.|Ania ^ v i,«j, ,*h " w  śp iew em  i p o b ie ra ł  le k c je  śp ie w u  u
Czecha Ratela, któjry w  T yflisie  um iło ­
w a ł naród g ru z iń sk i i g ru z iń sk ą  m u zy -

sciana
W necj" z dm. 5 na 6 września, 

dę mieszkańca wsi Sielce, gminy dobromy- 
skiej, Jana Goworaszko, spalił się dom 'mie- 
szkilny i chlew na ogólną sumę 585 zł.
Przyczyną pożaru była wadliwa budowa ko 
mira.

X  Co się stało z dzieckiem? W pwcząt- śnia na posterunek policji w Mołczadzi zgło 
kach sierpnia mieszkanka ws Strzałkowo, siła się Marja Markowska fat 20. służącą, 
gm ny ostrowskiej, Malwina Szamotulska, zamieszkała w Mołczadzi u Mowszy Dobkow 
powiła dziecko płci męskiej, z którem po skiego, m dduiąc, iż tejże, nocy w mieszka- 
u p ł ^ e  awóch tygodni udała się w niewia- mu tegoż Dobkowskiego usiłował ją zgwał- 
domym kierunku Obecnie powróciwszy na cić Pmchus Lachowicki, handlarz <oni z Ba*

Zbiorom sowieckim grozi zniszczenie
MOSKWA. PAT. —  Sowiecka pra-

dla zasilenia wpływów'’ rosyjskich v 
Gruzji i zrusyfikowania tam tejszej mło
dzieży, przedstaw iał w tym czasie cie- , ^  , -  . . c , ..
kawy i pouczający obraz. Usiłowania u miro w ił również a n u  i

w ieś'bez dziecka, m ierdzi, 'iż pozostaw ia je rancwicz, który tam nocowali. Stwierdzono, m u s ó  w a .  d a  1. oow lecka pra- ey ha. Nadchodzący okres deszczów Rosjan jednakow oż spełzły na niczem. F z jrz e ^ ł  mu że wykształci go na a’ 
na rynku w Baranowiczach n* wozie nie- iż oświadczenie Markowskiej odpowiada sa centralna donosi, że na polach sow- jesiennych grozi zupełnem zniszczę- Zam iast Rosjan, z zakładu wychodzili śpiew aka. ^
znanego jej gospodarza. Wobec tego, iż nikt prawdzie. chozów i kołchozów pozostają jeszcze liem urodzajów. Pism a nawołują o-rga- zdeklarowani gruzińscy nacjonaliści- , 7;na Stalina żyła pocz^ «"'* > .

niezebrane zbiory na 11 miljonach ha. nizacje oartyjne i zawodowe do zwięk- aulonomiści, oraz rewolucjoniści. W Scheńwab, gł n .nem  mieście Usjęcji. 
Na samym tylko północnym Kaukazie szenia wysiłków w  kierunku uratow a- czasie, kiedy uczniem seminarjum był rodzina przeniosła się doZAMOSZE Oprócz udziałów ściąga się a 13 zl. od udzia

  Panowie dosc kpin! Spółdzielczość za - lu, celem pokrycia strat, przyczem nie bierze
moska podwakroć odbijała się w zwierciadle się po^ uwagę Kosztu maszyn, po zlicytowa-
Ech Krajowych. Artykuł mój (Spółdzielczość mu których dokąd odpłyną pieniądze — ta­
li nas, „S ł-w o1* Nr. 92), w którym śmiałem jemu ca.
tknąć się niezdrowych stosunków miejscowe Podkreślam trzy zjawiska: fakt zlikwido- 
go żfj cia spółdzielczego, wywołał repliki tu -  wania mlecz irni, stan zadłużeń i strat, kom-
zow spółdzielczości zamoskiej p.p. W. T ram - binacje zwiększania udziałów. Tego resume J  AL! . . . . . ■
bickiego i A. Koziełl-Poklewskiego. („Słowo-1 narazie wystarczy. To tylko odnośnie s d ó I -  ,c|^ wj-jjadkuw naruszenia granicy o rzez testacyiną.
Nr. 111. O stosunkach z Zamoszi ). Repliki te dielni mleczarsk'
zręcznym manewrem suggerując czytelnika 
snopem cyfr, utrzymane w mocno optvmi-
styczni m tonie, zmusiły mię do drobnostko- — Energiczne tępienie przemytnictwa. —
w»go wniknięcia /W istotę rzeczy i zdemasko Przed kilku miesiącami, iw rejonie Kołtynian
wama śmiałej blagi. Zaczniemy od końca Łyngmian, na pograniczu połsko-litey— 
artykułu p. brambickiego. Więc: eksoery- skiem, przemytn c;. poprostu z bezczelno

St. Śl. 
KOŁTYNIANY

sow chozy nie zebrały zboża z 64 tysię- da tych zbiorów.

Nota estońska nod adresem S1eskwv
TALLIN. PAT. — W obec po’vtarzają- graniczrych postanowiło wysłać notę 
h się wypadków naruszenia granicy przez 

samoloty rosyjskie, ministerstwo spiaw  za-

pro-

Stalin, zakład posiadał wybitnych pe- tI,'e’ l§‘GZI£ z mwfiZlca we wsi i . ii > 
dagogów . W ystarczy powiedzieć, że 1Łt'^Pt' e. °Jciec F® ^ o w i  ^„SC!C
rektorem był osławiony Germongen, bi , Ies 1 0 5  11 ‘ * c,e’ ?  ZI® JL
skup saratow skiej eparchji, szorstki ' '  ' a ko szewc a
asceta i ostry anunistrator, ktury w y- ,ako rob(>ta >‘k w fabiyce skor. Wszelk,

as: 9 i

A r e s z t o w a n i e
GROMADZĄCEGO SROD/G WYBUCHOWE

trwale starał się zamienić młodych, 
wesołych studentów, na mnichów klasz 
tornych.

w o ln y  c z a s  p o św ię c a ł o o lity c e  i p ro p a ­
g a n d z ie .

Ojciec Stalina już dawno umarł, ale 
m atka jego dotychczas żyje. Rząd so-P ,'zy setmnarjum, w  wielkim oięcio- 'T T -  u ‘ ■ w  j t s T

piętrowym  gm achu znajdow ał się inter- wieck:i! w ypłaca jej r< . J ]  o
f  7  7  v dyspozycji dom byłego gubernatora w  g  ------- ------------------------------ nat dla studentów, a dyrekcja senuna- . 7 7  + h '. i f iw m w  u

KATOWICE. PAT. —  Z polecenia Przeciwko aresztowanem u wszczęto rjum usilnie dbała o to, aby do gm achu J  \ ?• Uczyniono o ez j ^  ,ek
menł spółdz.erszy v. Zamevszu roiw:ódł się. ścią, bez żadnej żenady, niemal .ałt transć1 prokuratora Sądu O kręgow ego w Ka- postępow anie doraźne. W  czasie prze- tego nie rwzedostało się ani jedno pi- s ' ;!’rama w ’' IP kicrun u z y  -o
( .świetnie tanv“ L.) „Kryzys_tylko tem u do- porty cm u przemycali do Falski, .'i.e by- [*owicach dr Tokarskiego aresztow ano piowadzone.il rewizji w domu Luva zna- smo świeckie. Studenci nie mogli też sy na> dzisiejszego dyk a  ora osji so-

A.f- <1 U Kai n r i  H n c r a  r7 P l{A <  —  łri rtniG w  K rrvrvm rtv  n r 7 R m v r n i ( w  n ip  n n _  _  0  . . ‘ ^  J , o  w i p r l r i p i
pszczjTiski, lezrono 250 kg. dynamitu, jeden kara- uczęszczac do teatru. Nie trzeba doda- g* Dżugaszwili Stalin posiada w

* ^ y k !in i? n fe w y r o k u  £ m !e rc !

Sąd d o r a ź n y
ZA PODPALENIE WŁASNEJ FABRYKI

ŁÓDŹ. P A T . —  W związku z poża w pobliżu zabudowań fabrycznych na jednej celi i prowadzili życie napraw - ; j,r a ju 1̂ 1-
fabryce wyrobów trykotowych krótko przed pożarem. Strażacy, bio- dę ascetyczne. Natomiast zarząuca go- 7" 7 . J

wac, że ścisłe te zakazy miały odw rot- „  .. . , . . . .
ny skutek Studenci uczęszczali do tea- ^ ruzl l wie nieprzyj a . _

-11 nom min criiłni k< n roli ło  int< r tam za spraw cę katastroty, która do-
natu od c - n u  d o .  asu  przedostaw ały  tktHda ' f u %  r r .Ia ^
się pism a świeckie, a  naw et czasopism a ?.n ^skl uslfGV> 1
nielegalne, które gorliwie czj tane były :aniodzielne pans o. u >

0 ■ ruch Gruzinów został krw awo sfłurruo-
„  ny, co przypisuje naród gruziński Stali—

. . .  T , O erm ogd.n pQwi_ DRtt?{> Też uw ażany on jest za
był mcybiskup w T.szkcnci*. Dimiitrij. ^  n . w  ja k ie j  naród gruzm-
Grizwi /  r^chodz/n -a ., ktorego . d n a -  ^  ^  0 ^ ec^  \
kowoż studenci uw ażali za renegata. „ r . . . .  , . o -
Był »>11 p,. *./ studentów zm mawidzony w ,cz s 'e> iałod> ,Â 3rI?1zu-
D llu itrif i* Gdmrogen i f i  vspótoie ^  gaszw il. w stępow ał do seminarjum,

przez wszystkich studentów 
Pomocnikiem rektora

pieką kto /szystkiego od Boga czeka" — łn dnia, w którymby przemytnicy me po- r r „ ,„ „ n - , . „ h
ergo -  nie spółdzielniom zamnskim, Rypią traf li przemycić parę wozów naładowa- w cioia.Mi ledeu ,  ̂ j j iy *  _ . . . _ . .
siię ,,namacalne srebrne złotówki” do kiesze- nych cukrem. Władze KOP. i bezpieczeń- cz ło n k a  n iem ieck ie j ta m te jsz e j r a o y  b in  w o jsk o w y  z 4  n a b o ja n n , 5 kapi
ni’ członków, „nauka życia spółdz.ekzego stw a z całą bezwzględnością troliły szmu- g m in n e j J a n a  L uxa, n o d  za rzu te m  p o -  sz o n ó w  i k ilk a  m e tró w  lon tu  L uxa  od
darmo z nieba snat«a“ ; świtają spółdziel.r : gle.rzy,, lecz przemytnictwo nie ustawało, s ia d an ia  m a te r ia łó w  w y b u ch o w y ch , s ta w io n a  do  Z or.
tniarskie, pszczelarskie, zbytu trzody i t.d., W maju roku bieżącego do Kołty- J
i t.d. Dobrobyt wygląda pucuowatą twarzą nian orz) był nowy komenaant posterunK ii
z każdego słówka defensorów Fikcyjn) do_ p. P v p. Gumienny. P Gum.ienny pomimo
dTobyt w y d m u c h an y  cyframi pustemi } tem, uciążliwych warunków komunikacyjnych,
co się nazywa stawa, słowa, słowa  Te sło pomimo rozległego terenu przygranicznego . , _
w-a nabrzmiałe sztucznym optymizmem, są postanowił wytępić panoszące się orzemyt- KIELCE PAT. — W  czwartek, w w ię- który został skazany przez Sąd Okręgowy w 
dz wnie rażące wobec ruiny wszystkich m- nictwo. Całe dni i noce wraz z posterunku- ziemi św :ętokrzvskem , wykonany został Radomiu za wielokrotne morderstwa na ka-
stytucyj spółdzielczych. Spółdzielnia spożyw' wymi .• spędzał w pobhżu granicy, łapiąc wyrok śmierci na osobie Kazimierza Szpiegi, rę śmierci przez powieszenie,
ców dała siedemnaście razy wygraną... Spół- przejeżdżających. Rezultaty nie kazały cze-
dzielnia mleczarska dała członkom czystego kać d’ugo. 14 przemytow o wadze oko>o
zisku 110.000 z l („namacalnych srebrnych jmjO kg. cukru wj'adł> *wi ręce naszych
złotówek"). ALż panowie d^śc kjłinr Rzecz wladiz bezpieczeństwa. Najmniejsza ilość
w istocie jest diametralnie różna od stów pa- przemycanego cukru była przyłapana, po­
nó w ’ Spółdzielnie są w rumie! Chce 'Pero- mimo. że tak iatw'a przemycić małe węzełki
wać cyframi i faktami. Pm.ieważ społdziel- j woreczki. Bezwzględne tępicielstwo ze
nia mleczarska naitragiczniej (jak dotych- zdwojoną energja, poskromiły rozjuszone w  la u ry u e  w yn .u u w  u y icu iu w y c .i m u uco  p i/.cu  m m i « i |  o u a ^ y ,  u .o -  - skietTO
czas) skończyła, zacznę od niej. pędy sz~ugla-śk e i przemytnictwo z dnia aresztowano właściciela tej firmy Jó- rący udział w akcji gaszenia ognia, sp o d a rc z y  semina- iutn, człowiek nad- &

Faktem j&st, ż( spółdzielnia miecz?*-ika, na dziei malało, aż wreszcie niemal zupeł- 7efa Frenkla, Aresztowanie nastąpiło znaleźli szmaty bawełniane, orzesyco- zwyczajnej tuszy, nołdował wszelkim
nnrn -^ ełdłU,lm ,°r  Ł a e * "h zan'ki°; ^  ot,°,.zawdzi,?czaŃc en^ }  naskutek podejrzenia o  podpalenie fa- ne naftą. Prokurator Michałowicz, pro- uciechom życia i znienawiazory byłHU 000 zł. zvsku a według słow p. Antonie- jednego człowieka, który przv pomoc v swych - 4 • •• 1 n j  j-, j  . < nr7A7 c+n
g KożiełUPokle deg* ma v!.ko 2378 zł poitodadhyc ■ ootrafił dok ma * ii le w dzie- brYkl w celu uzyskania premji asekura waa *acy śledziwo, skierował sprawę iowniez przez zawsz^ głodnych sti
3© 0 t Strat. —  na zasadź> pisma Centralne- dżinie ępic-ni' przemytnictwa — przemyt- cyjnej. Znaleźli się świadkowie, którzy FYenkla na drogę postępowania doraz dentow, k tó rzy  dzięki memu właśnie
g”> Związku SpóMzielni Mlecz, i moca prze- nictwo w rejonie Łyngmiiany — Kołtyniany widzieli właściciela firmy, krążącego nego. musieli głodować,
pikowych uchwał członków została di firn- upadło i d?iś nie przeraża swą bezczelno- * • - •
tvwnie zlikwidowana a stan ie  ̂ zadłużeń ścia i rozmiarem. fTer)
>sr ieszcze grubo większy, niż 2378 zł : 30 _  KomUniści przy pracy. W  ub. nieefere-

jjr strat, bo 13.463 zł. 55 gr. W  tem szcze- ,ę> w po^ u ‘kołtynian niewykryci n a - 
gołowo P, sfwowti-nu Bank. Bołn. 1802 zł.. ra/j e osobnicy rozrzucili ulotki kr>rmtnistvcz- 
Kas e K orruralne- w Brasławiu (na wrzesitn n (•rper)
z koszt, sad.) 745 zł., Kasie Stefczyka w Za- * ’ . . .  D D „ , _  . ..
moszu 5493 zł. (na 1 maia) Związkowi Mle.. Eebratne sympatyków B.B.W.R. V*
C 7arsk’em u w Wilnie 
..Przebój -  Rozkwit 
dzielni .Rolnik" w 
dowi gai. Jodzkiej ł 
skiemu 3 zł. Zv/iązkowi 
łipca) 153 zł., pensji stróżowi 70 zł., komor­
ne kółku Rolniczemu 280 zł komorne w 
Gaj-lfszach i Pukszach 116 zł., niewypłaco­
nych za nabiał 21 zł., z ubiegłych lat 17 zł.
80 Drobnych długów m. w. 100 zł. (cy­
fry te sa zaczerpnięte zebźrrdeł najzupełniej 
mi-wndainych).

Faktem jest. że narzędzia mleczarskie sa 
opisane i licytowały się, :uż raz za długi, lecz 
z braku kupców lin  tacia bedzie powtórna.

Faktem iest, że Zarząd spółki mlecz, ścią­
ga słuszne samowolne dopisywane na de­
klaracjach udziały członkowskie. Operacje 
sztucznego powiększania udziałów hvłv po­
trzebne celem uzyskania większych kredytów.

nikt nie przypuszczał, jaką rolę odegra

/ S T U  L i T  T E MU. . .

Muzeum ,,'l/yzv nlenia 
Kobiety11

„W ieczernaja M oskwa" domaga 
Do egzaminów' wstępnych należało się, aby zamknięte zostało Muzeum 

się przygotow ać. W  tym celu urządza- „W yzwolenia Kobiety", które urządzo 
ne zostały kursy korepetycyjne, na któ ne zostało w dawnym klasztorze, mo~ 
rych przygotow ano przyszłych semi- tywując to żądanie tem, że pono mu- 
narzystow  do egzaminów. Do jednego zeum nie odpow iada wymaganiom 
takiego kuisu zapisał się również S ta- „klasowej analizy eksponatów , jak

Ho kompletu

p r z e d s z k o l a
polsko - francuskiego

z początkami nauczania,
przyjmę dzieci kilkoro, inteligentne z 

dobrej rodziny, od 6 do 8 lat. 
Zapisy od 9*tej rano do 2-ej pp. 

P a ń s k a  4 m. 4. (Obok Łuniszek)

stwo "w ojska 7 podjęte 'p rzezeń" wvsił- 7aznaczyłyr i 'o n o 'n a b y ło 'n A w e  ” pra- przez korepetytora, który zalecał mu, zanik na to. że „sa jasnym dowodem 
ki. celem utrzymania stolicy. W skazał wro do wdzięczności narodu i nieśm.er- a 5} mniej^ dbał o swoj zewnętrzny ^'y- .eligijnej szai . anerji . _ zia >»ao-
jednocześnie, że aczkolwiek utrata  sto teln°j sławy. Om aw iana odezwa upa- S ^ d . a  w ę c t j  czasu pośw ięcał naui.e. -rego społeczeństw a zaw iera 
Iicy do tkm ła  bardzo boleśnie całe dek W arszaw y przypisuje zbiegowi 'S ta lin  wysłuchiwały naganę milcząco, kilka widoków-, fotogranj i_ obrazkc óL 
społeczeństwo i wojsko, to jednak niepomyślnych okoliczności oraz zdra- później, za pośrednictwem  trzeciej \n to r artykułu oburza się, ze na o ra> 
spraw a pow stania jeszcze nie upadła, dzie zaufania, jakie nokładano w  Kru- osoby, oświadci*}, korepetytorowi, że zie z napisem ,jp -—ha^z a w esu.
Następnie m inister spraw  zagranicz- kowieckim. W ojsko nie powinno upaść aby udzielić mu takiej nagany, trzeba przedstawiona jest grupa kobiet z na.
iiViCh przedstaw ił przebieg rokowań z na duchu, gdy / W arszaw a nie stano- mieć powody. Potem  mmii słuchacze uszmcami i w  długich s u /m a u  oraz
Rosja, które doprow adziły do oddania wi Polski. Jej spraw a wciąż jeszcze kursu zawiadomili korepetytora, że Igrup? mężczyz i w nowych tuzurka^h
jej W arszaw y. P> długiej dyskusji, któ żyje. Dżufaszwili pośw ięca wiele czasu pali- i surdut mh, zapiętych na wszystkie
ra ujawniła liczny szereg zarzutów  prze Było to jedno z wielu złudzeń przed tyc“ - guziki. „Czy 0 JF nowe
ciwko Kuikowieckiemu i Prądzyńskie- 100 laty. Wielka sław a Stalina należała je- G w o?“ zapytuje się autor.

sp o łeczeń

R m g f a m e n t i d a  ^ n td JJg a p tó w skutecznie miejsc w swych Iaborato- kairjery, czy że znajdziesz przybytek 
rjach przed nadmiarem efebów i rusa- wiedzy czystej, wiedzy pięknej, bezin - 
łek. Nic więc dziwnego, że główny teresownej, szczyty jakichś fantastycz- 

rzerosr szkolnictwa średniego o- naukow ej i "acjonalnej organizacji p ra- strumień młodych zdezorjentowanych nych abstrakcyj, tem tylko cenne, że , .. _ .
gólno-kształcącego, niedorozwój szkol- cy, ob iaz  organizacji s(udjów wyż- osób kieruje się ku szeroko otw artym  obojętne absolutnie zgiełkowi tego wisk. Będziesz jednym z rych, którzy wykładach nie będziesz w dyw aiiy. 
nictwa zawodow ego średniego pozio- szych i przygotow ujących do nich i są bramom wydziatów praw nego i hum a- św iata, którego zapewne nienawidzisz, są źródłem hipertrofii biurokratyzm u, Czas ten ci zajmie biuro, lub lekcje.

na. Będziesz natom iast obciążony ol- cenie, pieniędzy na opłaty, podręczni- 
brzyminr balastem  wiedzy czysto dy- ki, pokój i odżywianie dostateczne —  
sku.rsywnej. Będziesz miał tendencję zapiszesz się na Uniwersytet. Jedno- 
do komplikowania najprostszych zja- cześnie będziesz szukał zarobku. Na

mu, braki szkolnictwa zawodowego ty- dzę, ze ten schem at będzie dopiero nistycznegó. W  ten 'sp o só b ” równowa 
pu wyższego, niemożność przejścia ze mógł być tram poliną ewentualnej dy- ga społeczna zostaje zaraz po „świade 
szkół zawodowych do wyższych uczel skusji. Nim jednak  to nastąpi, chciał- ctwie “ „dcirzałości" zakłóum a. W 
ni. brak koordynacji między szkolni- bym przeszn.uglow ać parę słów mniej roku akademickim 1930 —  31 szkoły 
ctwem średniem, a wyższem, niew spół- teoretycznych. w iesze  zaw odow o-gospodarcze, które

od którego uciekasz, czy masz nadzie- podczas gdy twój kolega biurowy che- Uczyć się będziesz w nocy. Dlatego w  
ir, że w łaśnie nauczią cię tam 'ostrego mik, fizyk, czy agronom będzie dziel- biurze będziesz niewyspanym, .słabym 
wzroku, przenikającego tajemnice rze- nym, praktycznym, dobrym pracow ni- pracownikiem. Nie wyróżnisz się ani 
czywistości i dającego władzę nad kiem. tu, ani ram. Opóźnisz sobie moment

_______________  _____światem , który kochasz i chcesz ujarz- Karjery wielkiej także nie zrobisz, dojścia do lepszych zarobków, o pó i-
mierność między wielką ilością ludz., Przypominam sobie piękne zdanie, przygotow ują do bezpośrednto^produk- trać: —  z jakimkolwiek, powtarzam , Praw dopodobnie zrobisz karjerę małą. nisz studja. Fo kilku latach w'yczerpu- 
otrzym ujących w ykształcenie ogólne na iakie Bernard Shaw  włożył w' usta Ce- rywnej p rac , liczyły w swych mu,ach idziesz zamiaresm ku bramom Uniwer Ta,ką, do której w zupełności w ystar- jącej ii wyjafawuają^ej oracy dobrniesz 
poziomie średnim i wyższym, a  srosun z a ra - „Nam tylko lat przybywa, tłum zaledwie U i pół tysiąca studentów sytetu —  iluzorycznie nadzwyczaj go czyłoby- biegłe pisanie na maszynie, do dyplomu. W tedy nie będziesz miał
kowo nikłą ilością kończących z w y- na Forum Romanum zawsze jest w podczas gdy sżkołj wvższe gałęzi na- sobie w yobrażasz. trochę buchalterji, handilowości, kore- energji na pójście przebojem przez ży-
kształceniem  fachowcem zawodowo - tym samym wieku". W  odniesieniu do uk hum?Gstycznvch (nazw itm y e Przcdewszystkiem  w  uniwersytecie spondencja. Każda godzina nauki któ- cie. Będziesz zużyty Zaśniesz na po-
gospoaarczem , ogromna wreszcie ilość naszej spraw y znaczyłoby to, że w sek szkołami wvższemi ogólno- kształcące- nie nauczysz się niczego, co łączysz z regoś z języków. >tenografj:, Ino im- sadce.
jednostek, nekończących szkół śred- ,retarjarach i kw esturach wszystkich mi, gdyż nie przygotow ują bezpośred- pojęciem społecznie produktywnego fa nych umiejętności biurowych lepiej ci M oga cię zresztą zredukować,
nich i wyższych i w chodzących w ży- wyższych uczelni polskich staje obec- nia do produkcji, tocz podają pewną chm Jeżeli ci się nawet uda przebrnąć utoruje drogę życia, niż dziesięć go- śm ieszny, o w -ty  pęd ku w /dzia-
cie bez żadnego fachu —  oto  truistycz nie .tłum równie optym istycznych, rów - sumę ko*nw*enejwiialnego wykształcę- szczęśliwie przez np. prawo, dowiesz dżin łamania się z uniw ersytecką w ie- łom prawnem u i humanistycznemu u-
na diagnoza w adliw ego ktorunku, jaki nie ambitnych, równie szczęśliwych, nia) musiały z -u rze ć  31 i pół tysiąca, się po ukończeniu, że zaledwie posia- dzą, Techniki pracy nauczy cię życie niw ersytetów  m a swt ie tragiczne żrod-
panuje obecnie w  szkolnictwie wyż- równie zdezorjentownych i bezbronnie Zakłócona rów now aga socjalna, dasz nieco teoretycznych podstaw  pod praktyczne. A gdybyś naw et miał zro- ło w snohizmtó. Snobizmie Jednostek i

— , ----------: : -4H- ' wielką karjerę: obejrzyj się nao- w biernym snobizmie środowiska. Ten
Ilu z ludzi, którzy w życiu zwy- bierny stan, który m ilcząco  uznaje mo­

li, ma dyplom praw a, lub hum a- nopol na nteiigencje, jeśę bodaj waż-
publiczna, a w szystkie brzmią krytycz- gdyby nie okoliczność, że tłumek ten, zorganizowanego społeczeństw a jedno- kantory, egzaminów, S tudiów . Dodam nistyki? mejszym czynnikiem. _ Nie wvstarczy
nie — dowód, że niedobrze dzieje się co roku jest coraz liczniejszy i to gru- stki zimno: anlikantury płatnej praw dopo- I pam iętaj jeszcze o tem, że masz wychowanie jednostki, wskazanie jei,
w państw ie duńskiem. bo liczniejszy niżby potrzeby społe - Czegokolwiek obiecujesz sobie po lohnie niż nie dostaniesz. Zrezygnu* przed sobą kilka zaledwie lat najdztol- że właściwym kierunkiem ambicji jęs t

Obalać :ontraria ei oppositiones u- czeństwa w ym agały uniwersytecie, czy tego, że nauczysz jesz więc z drogi czysto prawniczej i niejszych. Im wcześniej zaczniesz ży- ro, „jak" bęro ie  pracow a1, niż. to  „co“
w ażan za zbyteczne. Byłaby to walka Politccnmki," wydziały lekarskie, uto- się jakiegoś pożytecz i ego fachu, który pos.arasz się d o s ta ć ’ do adm inistracji cie rzeczywiste, tem dalej praw dopo- będzie robił. Skuteczniej ; prr,v\adzi do
z pcw ietrzem . Przy końcu artykułu po które szkoły wyższe handlowe i gospo- pozwoli ci być produktywmym człon- oanku, czy innego biura. Zaledwie zn:- dobnie zajdziesz. celu przełam anie psychiki społeczeństw
dam utopistyczny schem at tego, jak. darstw a wiejskiego przy pomocy syste kiem społeczeństwa, czy tema, że o- kuma część umiejętności, nabytych w Ale ty postąpisz inaczej. Choćbyś w,a w kierunku obatonia simestii pa-
powimen być, zgodnie z postulatam i mu egzam inów konkursowych bronią tworzysz sobie wroto do Wspaniałej Uniwersytecie będzie ci tam przydat- naw et nie miał środków na w ykształ- pierowych dyplomów. Mogłoby się o-
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Echa powstania listopadowego lUrlop 2drowotn>,‘ z Łutozek
Dzisiaj w uniu 12-go wrze­

śnia Sąd łpe.acyjr.y w Wilnie 
rozpoznaje sprawę niesłychanie 
głoSną nietyfko na naszych kre­
sach. lecz 1 w całe] Polsce. Ksią­
że Eustachy Sapieha za przyjęcie, 
według orzeczeń urzędów rosyj­
skich, najczynniejszego udziału 
w powstaniu 1831 roku został 
pozbawiony przez władze rosyj 
skle swych dóbr Różańskich, De- 
reczynskich i Zelwiańskich, od

szubienicy zaś zwolnił się jedy­
nie dziękr temu, że razem z ca- 
łem wojskiem poisklem przekro 
czył granicę I życie zakończył na 
emigracji.

Jak wiadomo ar. Ludwik Gó­
recki wnuk powstańca i wnuk 
Mickiewicza, bo matka jego była 
córką naszego wieszcza w ana­
logicznych warunkach, dzięki 
sprawiedliwości Sądu polshiego 
odzyskał swe dobra skonfisko-

Nadużycia z kablami dla elektrowni
miejskiej

Na ślad poważnych nadużyć z ka 
błam elektrvcznemi natrafił'7 władz* 
miejski" UMaaame na tereme miasta 
nadziemne przewody elektrvczne (p io­
n y), miały być sprowadzane z zagra­
nicy i przez to był) droższe o 25 proc. 
od kraiowycn.

Obecnie okazało się, że dostarczo­
ne i tuozone iuz Kanie są pochodzenia 
krajowego mimo że zapłacono za nie

jako za zagraniczne.
Straty stąd powstałe s ię g a ją  jako­

by 200 tys. zl.
Afera ta wywołała wielka Konster­

nację w Magistracie i dla omówienia 
jej odbędzie się posiedzenie prezydium 
miasta.

Jan oopełtiiono te nadużycia i kto 
brał w tern udział, wyjaśnia się.

wane w tym samym powstaniu 
co dobra ^apfeżyńskk.

Dr. Górecki przyjechał teraz 
do Wilna, aby byC nbecnym na 
rozprawie w  sprawie Sapiehów.

Sąd Okręgowy w Grodnie, od­
rzucając zarzuty Prokuraturji 
Generalnej analogiczne z temf 
zarzutami, z któremi Prokura- 
torja występowała w sprawie 
D-ra Góreckiego, zasądził po­
wództwo ks. Sapiehów.

Wtedy Prokuratorja General­
na podała apelację co Sądu Ape­
lacyjnego w Wilnie. Na azisfej- 
szej rozprawie spodziewane są 
przemówienia z jednej strony 
pełnomocników powodów Sapie­
hów I przedstawicieli Prokura- 
torji Generalnej z drugiej strony. 
Przemówienia te rozpoczną się 
o godz. 9 rano.

ii.'-* ' W  czasie od 23 do 2b września 
1931 r. odbędzie się w W ilnie Drugi 
Zjazd M atem atyków Polskich. W  pro­
gramie zjazdu przewidziane są mię­
dzy innemi sekcje dydaktyki i historji 
m atematyki oraz logiki i podstaw  m a­
tematyki- Uznając za pożadany udział 
nauczycieli matem atyki szkół średnich 
w  Zjeździe, M inisterstwo W yznań Re­
ligijnych i Oświecenia Publicznego
poleciło Kuratorjum udzielać urloDU w 
terminie od 22 do 27 września r. b. 
tym z pośród nauczycieli, którzy za­
mierzaj/ą brać udział w Zjeździe.

Zgłoszenia przyjm uje biuro Komi­
tetu Organizacyjnego Zjazdu w Semi- 
naijum M arematycznem Uniwersytetu 
Stefana Batorego w Wilnie, Zamkowa 
N r/ 11, tel. 15-20.

ECHA GŁOŚNEJ AFERY BILETOWEJ NA KOLEI
Głośną była na całą Polskę afera, ujaw­

niona na terenie wił. dyrekcji kolejowej, bo 
haterami której byli sami urzędnicy kolejo- 
w1. majacy bezpośrednią styczność z bileta­
mi przejazdowemi

Afera polegała na fałszowaniu oiletów i 
sprzedawaniu ich podróżnym za pośrednic­
twem wtajemniczonych kasjerów.

Malwersacje wyszły wreszcie na jaw i 
kilku winnych skazał Sąd na więzienie.

W śród skazanych znalazł się również wy 
soki urzęanik wydziału kontroli, Szmidt,

któremu zaaplikowane oyło 5 lat Jężkicgo 
wiezienia.

Obecnie dowiadujemy się, żc Szmidt zo­
stał przed paru dniami z w o l n i o n e  z Łuki- 
szek na „urlop" dwumiesięczny w celu po­
ratowania zdrowia, które pozostawia dużo 
do życzenia z racji trzyletniego pobytu de- 
iikwjnta w  murach więziennycn.

Jak słychać, Szmidt ma zamiar, korzy­
stając z urlopu, poczynię jednocześnie sta­
rania u władz centralnych w  kierunku da­
rowania mu pozostałej kary

Ekshumacja zwłok żołnierzy włoskich

00 ADMINISTRACJI
Uprzedzamy Sz, Sz. naszych Prenumeratorów, zalegających w opła­

cie abonentu, oraz tych, którzy nie wnieśli jeszcze przedpłaty za mieś. 
wrzesień, iż z dniem 15 b. m. będziemy przerywali wysyłkę „Słowa", tym 
z pośród naszycn Sz. Sz. Odbiorców , których rachunki na ten dzień me 
będą uregulowane.

0 zagadkowej Kradzieży
w R tie rw ie  Policji

Wczoraj zwolniony zosta' z więzienia zl. na piecu mieszkania, które Senk miał do- 
śłedczego b_ zastępca komendanta Rezerwy piero zająć.
p . p , m. Wilna aspirant Senk, oskarżony o Cała ta  spraw a przedstawia się nadzwy- 
okradzemc kasy policyjnej i aresztowany czaj zagadkowo i dopiero rozprawa sądowa 
przeć. 3 tygoanianu wobec odnalezienia rozwikła ją.
ś m u m y c h  pieniędzy w sumie 5 tysięcy _ i  i

Do Baranowicz przybył przeustawi 
ciel ambasady włoskiej, pułkownik Pa- 
cificzi Dante w towarzystwie sekre­
tarza p. Monaco Genaro. którzy w  naj­
bliższych dniach mają przeprowadzić 
ekshumacje zwłok włoskich jeńców 
wojennych, których szczątki będą prze 
wiezione do wspólnego grobowca na 
cmentarzu włoskim w  Warszawie. Eks­
humacja ma byc dokonana na cmenta­
rzach w  Giermontoweach, gminy ho- 
rodyskięj i Kolesnikach, gminy moł-

czadzkiej, w powiecie baranowickim.
Przedstawiciel ambasady włoskiej 

zgłosił się do Starostwa Baranowickie 
go. które poczyniło odpowiednie kro­
ki dla ułatwienia wszelkich prac, zwią­
zanych z dokonaniem ekshumacji na 
wyżej wspomnianych cmentarzach wo 
jennych. Celem ułatwienia prac) przed 
stawicielom Ambasady Włoskiej z U- 
rzedu W ojewódzkiego w Nowogród­
ku delegowany został do Baranowicz 
urzędnik grobownictwa wojennego, p. 
Rogalewicz.

Jaczejka komunistyczna w , :W ftrli!i‘ ‘ Katastrofa lotnicza nod tisSą
Na terenie huty ,,Witrium‘,‘i  wtadze bez- le, tworzyła komitet fabryczny i miała na 

pieczeńrtwa ujawnił’/ jaczejkę komunistycz- -elu uprawianie agitacji wśród robotników, 
ną. skfadająw się z 6 jsób U aresztowanych znaleziono dowody ioh wi-

jaczejkr ta , z niejakim Kuleszą na cze- ny

0 4 tys. złotych, które znikły 
z niezasobnej kas* miejskiej

KASJER ELEKTROWNI WYDALONY ZOSTAŁ ZE S ł UŻBY
W dniu 1 maia r. b. kasjer Magistra Bielaw ski mimo wyraźnych dowo-

tu p. Niesubczyk, wypłacając należne dów przywłaszczenia w dalszym ciągu 
elektrowni mieiskie, pieniądze omyłko- podtrzymywał poprzednie swoje twier- 
w o wypłacił płatnikowi Bielawskiemu dzenie, że o znalezionych pieniądzach 
o  4 tysiące złotych więcej, niż mu się nic nie wiedział i nie zauważył, że leżą 
należał' one w  jego teczce.

Brak w kasie Niesubczyk zauważył Przewinienie jego było rozpatrywa-
dopiero po kilku godzinach i mimo roz- ne niedawno przez komisję dyscyplina1 
Dytywan wśród pobierających w tym ną, która ograniczyła się do zdegrado- 
dńii pieniądze, nikt nie przyznał się, by wania Bielawskiego o dwa stopnie służ- 
otrzyma. nadwyżkę. bowe.

Nik1. me wątpił, że Niesubczyk prze- Decyzja ta nie znalazła jednak apro
liczyr się, więc pracownicy Magistratu baty prezydjum Magistratu, wobec cze- 
uradzil. nokryć n edobór z własnej kie- go w ub. czwartek wieczorem odbyło 
szeni b y  tylko nie poniósł on konseK się drugie posiedzenie komisji dyscy- 
wencyi, dzięk* nieuczciwości jednego z plinamej.
kolegow. rym razem co do Bielawskiego

Frzvkra ta sprawa wzięła jednak powzięto bardziej surową decyzję, bo- 
niespodziewany obrót, dzięki jednemu wiem postanowiono zwolnić go ze służ 
z urzeanutów wydziału elektrycznego, by, jednak z przyznaniem części eme- 
któTj przypomniał sobie, że odbierają- ytiiry, » ■ p. !. $
cy z  nim razem pieniądzu Bielawski w Był on długoletnim pracownikiem
jego mniemaniu otrzymał jakoś za wie miejskim, ma rodzinę i to wpłynęło na 
le paczek 10-cio zlotowych. lecyzję przyznania mu pewnego mini-

; irzędnik ów podzielił się swemi -nalnego zaopatrzenia.
spostrzeżeniami z Niesubczykiem 1 k o n - --------------------------------------
trolą, która i  polecenia prezydenta, gdy „___
Bielawsk. zaprzeczył, by otrzymał nad­
wyżkę, przeprowadziła u niego w biu­
rze rewizję i w teczce na biurka zna­
lazła poszukiwane 4 tysiące złotych.

W dniu wczorajszym, w godzinach ka Nowaka, wskutek defektu motoru 
popołudniowych, samolot 5 pułku lot- zmuszony był ładować w okolicy Nie- 
niczego, pilotowany przez kaprala-pi- mna, rozbijając sie całkowicie na nie- 
lota Pawłoskiegc i sierżanta mechani- równym terenie. Lotnicy wyszli na

szczęście bez szwanku-

S P O R T
W. K. S. 6 P. P. LEG. — K, S, TUR S :0 "

Na boisku Makabd odbył się mecz piłki 
nożnej o mistrzostwo kl. ,B", zakończony 
zwycięstwem szóstoków. Meczem tym W.K 
S. 6 p.p. Leg. zakończył rozgryiwłe zdoby­
wając mistrzostwo kl. „B“, bez utraty punk 
tu ze stosunkiem bramek 36:4 i tem samem 
jako mistrz kl. „BtL. wchodzi do kl. A.

W.K.3. 6 fP  Leg. rozwija się ostatnio 
b. dohrze dzięki intensywnej pracy prezesa 
klubu mir. Jabłońskiego.

Dużą rolę w  rozwoju W.K.S. 6 pp. Leg. 
odgrywa dowódca pułku p. pułkownik Bie- 
stek który- troskliwie czuwa nad rozwojem 
klubu i dzięki opiece tej, klub zawdzięcza sze 
reg zdobyczy na polu spurtowem.

Dobrze się stało, że WKS 6 p.p. Leg wcho 
dzi qu A — klasy. Mając silne oparcie o pułk, 
sekcja piłkarska będzie się mogła rozwinąć 
zwłaszcza, że dziś już posiada kilku graczy 
dobrych, oraz sprężyste kierownictwo Cho­
dzi tylko o skaptowanie młodych zawodn, -  
ków i wyrooienie z nich doorych graczy, (t)

K R O N I I C  A
SOBOTA 
Dziśl 2  
Im. Marji 

jutro 
Eugeuji

W. s. g. 4 m. 46 

Z, s. g. 5 nJ 49

chybień natury formalnej 
obowiązujących związki.

R e p a r a e f e
MASZYN ROLNICZYCH

siewników, tryeiów, młocarń,kieratów, 
sieczkarń oraz motorów wszelkiego 
rodzaju i traktorów p konvwa Zakład 
Reparacyjny przy składzie maszyn
Zygmunta Nagrodzkiego

W ilno , Z aw a ln a  11-a
i przepisów

-POSTRZEŻENIA ZAKŁADU METEG 
tfOLOGICZNEGO U.S.U. W WILNU, 

z dnia 11 września 1931 r.
Ciśnienie średnie 763.
Tem peratura średnia +11.
Tem peratura najwyższa +16. 
Temperatura najniższa + 4 .
Opad w m.m. —
Wiatr: połudn.owio -  zachodni. 
Tendencja: wzrost, potem stan stały.

N0H£K5ffl2N.

Wijlerjan .narkitwicz
ł i r  " t t f  bnll Krśclelnef na i łtwle 
I B U lorusI— szkice historyczne zł. 6.— 
P lacy J  Ja n k o w sk i (John of Dycilp)— 

lycie i ‘wórczość z ł 10 —
Ba.' s te ru  i b u so li (Sylwetka 

a prof. Michała Bobrowskiego) 2.— 
Ostatnie lata Alumnatu Po 

p ie sk ie g o  w W ilnie . C.6J»
.Ź yr W ie r —ła sk  k ry n ice  . P.50
P ie rw sze  trudy I w alk i w i­

leńsk ich  k o lc .a rry  . . c.SB

no stać po pierwsze podstaw ą uzdro-

Stanisław Skrzywan. Asystent WSH. — 
Zas°dy Księgowania w Przedsiębiorstwach 
handlowych, Bankowych i Przemysłowych.
Str. 272. Wydawnictwo M. Arcta w  W arsza­
wie 1931. Cena zł. 8.

Książka Stanisława Skrzywana: „Zasady 
Księgowania" jest zbudowana w sposób od­
mienny od dotychczasowych podręcznikowi 
buchalterji.

Uwzględnia ona przedewszystkiem potrze 
by praktyczne w  czterech zupełnie ustalo- 
ni ch już dziaiach księgowości, mianowicie: 
ogólnym, handlowym, przemysłowym,ii. ban­
kowym.

Nie bawiąc się w zawiłe, teoretyczne do­
ciekania, autor podajew skazówki księgowa­
nia prawie wszystkich, spotykanych u nas

wienia stosunków na uniw ersytetach—  wypadków w każdym z działów — wszystko 
zmusiłoby do rozdaw ania w nich wie- na ł|e zwięzłych, lecz doskonale opracowa- 
dzy tnniój konwencjonalnej niż obec- nyL'h ■ óardzo jasnych zasać teoretycznych, 
nie, a  bardziej racjonalnej; po drugie , ^ jańome powszechnie, jak niezmiernie
KidSalalob, korzystnie r a  S S 5 o S 2  % 2 5 S  S S P & iS S g i

reszty społeczensiw7a, praez p nzosta- nrw et początkującym buchalterom. — „Za- 
wienic mu perspektyw y dojścia do sady księgowania' Stanisława Skrzywana 
szczvfów. tisuiwają tę  trudność; z zawiłej jmzornic nau-

, . .  , , . . ki robią przejrzysty i łatwy do pojmowania
Społeczność aKadenucica tworzy o- przedmiot.

becn«i luźną grom adę iudzi O fantasty- „Zasady Księgowania’" — Stanisława
cznie nierów nym poziomie umysłowym. Skrzywana wymagają uprzed.ncj majemo-
Ludzie oi roszczą pretensje do r eo- elementówl księgowania i podstawowej

' ■ • x , . terminologji, ktoremj juz sie nie zajmują i są
gram t onej rownosci intelektualny ze naczone dl., szkół handlowych i ber.po! 
wszystkimi w wyż, natnm-ast b e z -  średnio dla praktyków, którzy zdążyli już 
względnie, mechanicznie odgraniczają stwierdzić wielką ich użyteczność, 
sie od reszty społeczeństw a. Monopol f>r- r - Kaspe owicz. w. sprawie odż', m a­
na inteligencję niepotrzebnie rozbija n!a in.^W iInoWi93I ’ S rć ls  Magistratu 
sp^ecze-.stw o na dwie m esohdarne z - Zagadnienie 'poruszone przez dr. Kaspe- 
s<ń>ą, a  w ew nątrz chaotyczne klasy, row icza,. asystenta Zakłaat Higjeny U.S.B , 
podczas gdy hierarchja Społeczna po- oraz łckarza sanit. m Wilna, — jest niezmier
w inna p rz e d s ta w ia ć  sic  w  k sz ta łc ie  n,e w aż" e- -?dyż P e a n i e  m- że sie przy 
- j  -  a ■ ■ 1 1 • 1 czynie do większego zracmnahzowania cato-
jedno-ft* j, z ró ż n ic z k o w a n e j w o e ra n k u  kształtu gospodarki mic iskiej.
pionoWVir poziomym piramidy.. Operume bogatym m at+ ałem , zdoby-

. 1vn’ zapornocą szeroko przeprowadzonej ai.-
z.amiast zróżniczkowanej w swych kiety, oraz opierając się na obszernej litera- 

umiejetnościach elity tworzy się dziś ńirze prz »dri516ki w  kilku językach, —  autor 
w P o lsce  standard inreligenckiej tande- w  sposób dokładny i przekonywujący zary­
ty Jerzy Zagórski. sował stan odżyiwnania ludności wileńskiej.

Wnioski które wyciąga autor, są należy­
cie uzasadnione i przemyślane.

Dziełko d“ F. Kasperowicza niezawodnie 
zw ńni na sieb;e należytą uwagę wszystkich 
higjenistów, zastanawiających się nad w a­
runkami bytowania ludności miejskiej.

KOŚCIELNA
— Wyjazd biskupa Bandurskiego.

J. E. Ks. Dr. W ładysław  Bandurski w 
piątek wyjechał do Słonima.

—  Solidacja sw. Piotra Klaurera uorzej-
mie pros' o przybycie na Mszę św., która 
slię odbędzie w  niedzielę, 13 września r.b., 
na cześć św. Piotra KTrwera, Apostoła Afry­
ki, w kościele św. Kazimierza, o godz. 8-ęj 
rano.

W ten sam ozień odbęozic się Wieczór 
Misyjny o godz. 7 wiecz., w sali przy koście 
le św Jana.

Prosimy o jak najliczniejsze przybycie.

URZĘDOWA
—  Powrót wojew°dy. Pan wojewo 

da wileński Zygmunt Beczkowicz, po 
kilkudniowej inspekcji, przeprow adzo­
nej w pow iatach mołodezańskim, wilej 
skim i osziniariskim, powrócił w dniu 
11 b. m do Wilna i objął urzędowa­
nie.

—  Zmiany personalne w  woje­
wództwie. Do W ileńskiego Urzędu W o 
jetw ódzkiego nadeszły z M inistersrwa 
Spraw W ewnęti znych dekrety nomina­
cyjne, dotyczące następujących zmian 
personalnych:

objęcia przez dotychczasowego sta­
rostę dziśnieńskiego p. M arjana Jan- 
koiwskiego funkcjo wicewojewody w i­
leńskiego,

przeniesienia starosty p. Jerzego 
Tram ecourta z M ołodeczna do Głębo­
kiego,

oraz przeniesienia starosty Erazma 
Stefanusa z G rajew a do Mołodeczna.

M I E J S K A
■ Tydzień „Czerwonego Krzyża" od­

będzie się a terenie Wilna w dniach od 
4- 11 października. Będą zorganizowane 
zbiórki uliczne, odczyty i t d.

—  Cudzoziemcy - handlowcy reje­
stru ią się. Z dniem 15 b. m. upływa 
termin rejestracji przedsiębiorstw , pro­
wadzonych przez cudzoziemców, któ­
rzy do tego terminu winni są uzyskać 
obywatelstwo. W  związku z tem za:n- 
teresowani masowo zgłaszają się do 
S tarostw a Grodz, w celu załatw ienia 
tych formalności. Okazuje się, że oko­
ci. 2 tys. handlowców nie ma załatw io­

nego obyw atelstwa
—  Opieczętowanie lokalu związnu 

robotniczego. W ładze adm inistracyjne 
zawiesiły działalność związku robotni­
ków budowlanych, należących do zje­
dnoczenia robotniczego, z powodu u-

—  Ulgi przejazdowe dla młodzieży.
Z dniem 15 września r. b. Spółdzielnia 
Autobusowa w W ilnie w prow adza dla 
użytku uczniów szkół powszecnnych, 
średnich i wyższych miesięczne ulgo­
we bilety imienne z fotografją. W spom 
niane bilety będą sprzedaw ane w biu­
rze Spółdzielni, za okazaniem odpo­
wiedniej legitymacji szkolnej.

— Częściowa zniżka cen biletów  
autobusowych. Od przyszłego wtorku 
zostaje obniżona cena na przejazd au­
tobusami na linji 3-ei od dw orca kol. 
do cerkwi na W  Pohulance z 40 gr. 
na 30 gr. i od ul Tramwajowej do ko 
ścioła św. P iotra i Paw ła z 30 gr. na 
20 gr.., oraz na linji 1-ej od dworca kol. 
do ul. Hetmańskiej z 30 gr. na 20 gr.

WOJSKOWA
— Dnia 26 września D. r. o godz, 17 oa 

będzie sęi *v Kasynie Garnizonowem ul. Mie 
kiewicza 13 zebranie Koła byłych Żołnierzy 
1 pułku artylerjli Legjonów Polskich Okręgu 
W ilna

Na zebranie to proszeni są o przybycie 
wszyscy byli żołnierze 1 p. art. Legjonów z 
czasów 1914 — 1918 roku zamieszkali na 
ttrenie O.K.11I. Filipkowski pik.

—  Kary za nieposiadanie dokumen­
tów prz) rejestracji rocznika 1913. —
Praw ie połowa zgłaszających się do 
rejestracji roczn ka 1913 nie przynosi 
ze sobą wym aganych dokumentów* 
dowodu osobistego lub metryki urodzę 
nia, zaśw iadczenia adm inistracji do­
mu o zamieszkaniu w W ilnie, św ia­
dectw a lub legitymacji uczniowskiej. 
N;e posiadają oni często naw et tak do­
stępnego i łatw ego do uzyskania do­
kumentu, jakim jest meldunek od rząd­
cy domu. Nieposiadanie tych dowo­
dów uniemożliwia przeprow adzenie 
rejesrracji i zainteresow ani m uszą 
przybyw ać powtórnie do wydziału woj 
skowego m agistratu w  celu poparcia 
zeznanych danych dokumentami. Po­
nieważ objaw  ten ma charakter m aso­
wy ii u tiudnia w wysokim stopniu prze 
prowadzenie w należytym terminie i 
porządku rejestracji, w ładze zastana­
wiają się obecnie nad tem, czy nie na­
leżałoby względem opieszałych zasto­
sować surow e kary.

—  Rejestracja pooorowycn a św ię­
ta żydowskie W obec tego, że dn. 12 
b. m. przypada pierw szy dzień uroczy­
stego święta Nowego Roku (Rosz- 
Haszana) osoby wyznania mojżeszo- 
wego obowiązane zgłosić się w tym 
dniu do powszechnej rejestracji uro­
dzonych w 1913 roku, mogą dokonać 
zgłoszenia dn. 30 września r. b.

CIĄGNIENIE V KLASV 23 LOTERJI 
PAŃSTWOWEJ

Czwartek, 10 września.
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Przyjmę dzieci

w śródmieściu od 'a t 7, 8. Kurs nauk 
oddz. II ewentualnie przygotowanie 
do wstępnej klasy, hdormacje w Adn? 

„Słowa-

R Ó 2 N E
— Z e b r a n i e  o r g a n i z a c y j n e .  

Z w i ą z k u  o. w o j s k o w y c h  s< .m o - 
c b o d 1  i a t z  v . W  poniedziałek 14 b. m. w 
lokalu przy ul. Zawalnej Nr. 1 (I piętro) od­
będzie się organizacyjne zebranie Poi Zw. 
Zawód. Kii rowców i Mechaników S anocho 
dowych b>łych wojskowych.

Z uwagi na to. że znaczna część klerów 
ców samo, hodowych oracuje w ’ „.Spółdziel- 
nł‘3  zebranłe ddbędzie się dwa raz> o 10 ł 
17-ej, tan, ibv obydwie zmiany mogtv w 
niem wziąć udział

B A L E  i z a b a m t
— Sobótka w Resursie Rzemieślniczej od­

będzie się dnia 12 b. m. Początek o godz. 8 
m;n. 30. Goście wprowadzeni przez członków 
iub za okaźaniem listów polecających, mile 
wiuziani.

Tamże (Niemiecka 25) codziennie czynna 
jest biblioteka ud godz. 7 do 9 wiecz

TEATR I MUZYKA
— Teatry Miejskie. W sob  tę dnia 12 

września Teatry Wileńskie ZASP pod dy­
rekcją Mieczysława Szpakiewicza inaugurują 
Hl-ci sezon w teatrze „Lutnia" pyszną ko 
medją w trzech antach Józefa Korzeniowskie 
go „Panna Mężatka".

Czas, jaki nas dziel; od epoki i śrrdow :- 
sna Korzeniowskiego nie zdoła przyćmić jędr 
ności i szczerego humoru, które i dziś budzą 
żywy oddźwięk widowni.

Dzfieje „Panny —  mężatki", intrygującej 
Adolfa w  połączeniu z pysznemi figurami puł 
ko.wnikowej i majora, stw arzają szereg sytua 
cvj o tak miłym i zdrowym humorze który

100 contra 4
W śród zieleni traw y leżał piękny tors 

boginki, opodal tułały się p .druzgotane koń­
czyny. Pan Bronisław z zalamanem, rękairi 
s-anął opodal.

— Augusta Ii-go Panie Święty, pamięta 
ła, przeszła Panie wojnę i najazd tego bydła 
ze wschodu. Gdym wrócił Panie do domu i 
zobaczył te napisy,co bolszewicy umieścili 
na cokole, kazałcm konie zakłaoać i poje­
chałem do spowiedzi.

Staś, gdy był malcem, palii do niej z fio- 
weru nic... a tu Panie święty wraca Adelka 
z P an  ża w, aucie,, nie spoetz^anka dla nuue, 
powiada i iak me rymnie w  tę naszą W e- 
nuskę

Myślałem oanie, że Się zatchnę. A tu ona 
wysiada z auta w  jakichś drelichowych spod 
i ach i w młynarskiej czapce.

— Bój się Boga powiadam, służbie i 
dzieciom tak się nie pokazuj. Awantura

Powiada, że to strój do auta.
Juzem wtedy znienawidzi. Panie święty 

to pudło lakierowane.
A potem tłumaczenie, że wygoda, że kul­

tura, że Tanio.
Pow iada — jesteś obrzydłą ‘-onserwą, 

spleśniałym com et“beefem z tą  czwórką 
swoich gniadyich. Do miasta wleczesz się 6 
godzui, a autem kwadrans.

— No zobaczymy.
Cały wieczór s edziała w wozown. i ścier 

kami, coś tam szorowara, a wyszła bruana, 
jak cygan.

Powiadam. Kobieto, —  masz 40 lat, nie 
małpuj. ’

— Znów żle.
Rankiem wymusiła na mnie „próbną jaz­

dę" Poleciłem dusze Bogu i jazda.
Zanim z podwórza wyjechaliśmy musia­

łem wydać ekonomowi polecenie, by dat 
babie — komornicy nowego cielaka, a tego 
trupa niech odniosą do kuchni, no ale wyje­
chaliśmy. i

— Czy słyszysz, jak ślicznie gra moto-
— Wyje i śmierdzi
— Bratał
— Na Bog uważaj, jaaą bałagu'y. 
Obejrzałem się. Patrzę w rowie leżą sto­

sy pak i jakieś nogi końskie, a żydy wrze­
szczą.

Jedziemy dalej. Na 15 kilometrze — stop 
Coś tam zawarczało i ani rusz dalej

Adęllca popatrzyła na maszynę i powia-
• *<0.

— Bronek, zejdź tu na chwilę.
— Drobiazg, rtam ka nie ciągnie, possi 

no trochę.
Ha, myślałem, że mme szlag ja panie 

od lat 50 tego paskuuztwa,,.
N» ale trudro, mam usta pełnt benzyny 

— jedziemj 
Ale niedaieko
Koło plebanji wyładował się akumulator 

i prośby, ni groźby me pomogły
Parobek proboszcza oldep konno do dwo 

ru po moje cztery gniade po'echal.
A jakżeśmy do domu wracali wolałbym 

by się ziemia podemną rozstąpiła, Panie dro­
gi Cały kahał, straż ogniowa i tłumy t y -  
dziaków goniły za nami d o  miasteczku, a m ó j  

gajowy spotkawszy nas w lesie aż się prze­
żegnał

.1 więcej nie siądę (w, tego piekielnika 
Koniec — jeżdżę wi swoją czwórkę, choć 

Adelka powiada, że jej maszyna ma sto 
Cóż za herezja.
A ja  pamiętam panie, gdy tych anty­

chrystów na ziemi nie było,, to Panie, byty 
czasy. Na trakc:e do Nowogródka, wysypała 
się landara pocztowa, w landarze s tdziały 
panny. Pisk i rwetes, a tu  ja  zajeżdżam. P a n ­

ny w bek, że kolo odleciało, ja spojrzałem, 
taka ci jedna ładna Panie bvła, włosięta zło 
te i płacze

W  pół roku była moją zoną,
A ten grand segneur Gucio Potocki ze 

stwOją czwórką w panamie na głowie.
A te podróże, pełne przygód i romantyz­

mu. A jarmarki końskie.
W alei Darkoweł zawarczał motor. Pan 

Brorisław schwycił mnie za rękę.
— Pai.ie, Adelka powraca — uciekajmy.

F. DangeL

nie przestanie działać podobnie „staremu wi­
nu" w omszałej butli

Nad całością widowiska czuwa doświad­
czona ręka Stanisławy Wysockiej, kreijącej 
również postać pułkownikowej w  parze z 
maiorem L. Wołłejko. P rrę młodości i miło­
ści reprezen‘uj'4 Cecv'ja — Ir. Brenotz; i 
Adolf B Loedl. Rolę Jakóba St. Czapliński

Wnętrze pomysłu W. Makojnika.
Za nrzykładrm lat poprzednich celem u- 

przystęonienia jaknajszerszemn ogółowi uczę 
szczania do teatrów ,, Dyrekcja wprowadza 

t Dalszy ciaz  Kroniki na  stronie 4-ei)
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Zbi eg l i  z s o w i e t ó w
INźYNffiR GÓRNICZY J 16-L E T N i CHŁOPIEC

Koło Kot isowa jrze^ed ł na naszą stro- W Stołpcacii zaś zatrzymana w pociągu 
nę inżynier górniczy Gnon Kartenberg, o - 16-letniego chłopca Paw ia Bierniewicza % 
by watel niemiecki, pracujący ostatnio na Mińska, który miał zamiar u d a t się do Plo- 
Uralu. Oskarżono go o sabotaż i groziło m a cka w celu ouwiedzenia zamieszkujących 
uwiezienie. tam Krewnych,

33 procenrowe zniżki oa cen biletów począw 
szy oa 2 zł. 50 gr. wzwyz. Zniżki te  są waż­
ne na wszystKie przedstawienia za wyjątkiem 
prern jer, niedziel i świąt i jak również im 
prez obcych. Kasa teatrów  czynna jesr co­
dziennie od godz. 11 rano do 21 bez przerwy.

CO GRrtjĄ W KINACH?
Miejski: Bohaterski komendant.
Hollywood: Złodziej miłości.
Helios: Uwiedziona.
Casino: Potęga miłości.
Stylowy: Krwawy sztabs-kapitan Guba- 

niew.
Światowid: Po zachoazie siorica.
Ognisao: Halka.

WYPADKI I KRADZIEŻE
—  K a n o n i e r  p o d  t a k s ó w ­

k ą .  W aniu 10 b. m. o gouz. 7 wiecz. 
szofer Sawionek Józef ( Piłsudskiego 
57), prowauzący taksówkę Nr. 38200 
najechał na ul. Antokolskiej, koło Ko­
mendy Placu, na przechodzącego przez 
jezdnię kanoniera 1 p. p. Leg. Supiłkę 
Antoniego. Supiłka doznał złamania 
obojczyka i ogólnego potłuczeni? ciała. 
Lekarz pogotowia wojskowego, po u- 
dzieieniu rannemu p ie rw sz e j pomocy, 
odwiózł go w stanie ciężkim do szpita­
la wojskowego na Antokolu.

— Skorzystali «. okazji. Frejmanowi Alek­
sandrowi (W ojskowo— Cmentarna 6) skra­
dziono palto męskie wartości 300 zł., wiszą 
ce na płocie, na dziedzińcu domu.

— Echa zabójstwa na W . Pohulan­
ce. W  dniu 10 b. m. w domu Nr. 14 
przy ul. Dobrej Rady został zatrzym a­
ny Swierkowski Jan, poszukiwany za 
zabójstw o M ichałowskiego Franciszka. 
Jak wiadomo, Sw;erkowski dokona.1 te 
go zabójstw a wieczorem w  dniu 22 sier 
pnia, w wyniku sprzeczki z M ichałow­
skim, poczem korzystając z now stałego 
zamieszania, zbiegł.

— Z a m a c h y  s a m o b ó j c z e .  W  dn.
10 b. m. wieczorem Szejbukowa Michalina, 
lat 30, zatr przy ul. Jerozolimskiej 3, wypi­
ła w  celu samobójczym esencji octowej. Po­
gotowie .-atunhowe odwiozło lesperatke do 
szpitala Sawicz w  stanie nie zagrażającym 
życiu. Przyczyna targnięcia się na życie — 
zawód miłosny.

Karłowiczówna Nadzieja, lat 20, bez sta­
łego miejsca zamieszkania, w celu pozbawię
11 ■ się żj da w ypiła kwasu Karbolowego z 
jodyna. Wypadek miał miejsce, jak pisaliśmy 
wczoraj w )grodzie Bernardyńskim. Pogoto 
wie odwiozło Karłowiczównę w starie cięż- 
K!m do szpitala Sawicz. Przyczyna rozpacz­
liwego kroku narazie titznana.

-  Podpalenie we wsi P o rib a n ea  W dn 
U b. m. o północy wybuchł pożar we wsi 
Porubanek, w  zabudowaniach, należących do 
Walentynowicza Józefa. Spalił się chlew z 
przybudówkami. Straty w yroszą około 2000 
zł. Zawezwana straż pożarna ogień ugasiła, 
jak wskazują pierwiastkowe dochodzenia, po 
żar powstał najprawdopodobnie skutkiem

TWOJE DZIECI UCZĄ SIĘ
W OJCZYSTYM JĘZYKU, CZYS 
POM YsLAł O FkAGEDjl MA- 
r f f l j  KTÓRYM OBCA aZKUŁA 
WYKRADA DUSZĘ DZIECKA? 
Złóż grosz na„Fuadu8z dolskiego  
Szkolnictwa zagranicą", na kona)
P. K. O. 21895, Komitetu Docho­
du 25-lecia Watki o Szkolę Polską

odpalenia. Za sprawcą podpaleń'a wszczęto 
poszukiwania.

— Sprawca napadu na ul. Mickiewicza.
V związku z dokonanym niedawno na ul. 
Mijk.ewicza 22 zuchwałym napadem, kiedy 
to złoczyńca wyrwał torebkę z ręki przecno- 
dzącej tamtędy Romacz Weroniki (Więzien­
na 2), zatrzymany został Bumaj Stefan Leon, 
zam. przy ul. Jezuickiej 6. Przyznał się on 
do wyrwania torebki.

3RASŁAW
—  Nie samozapalenie się, lecz pod 

palenie. W  związku z notatką w „Dzicn 
niku .Wileńskim" o sam ozapaleniu się 
sterty  koniczyny w maj. HcJłowsk, p. 
Mikulicz-Radeckiej, w yjaśnia się, że 
sterta spłonęła najpraw dopodobniej z 
podpalenia, bowiem badania chemicz­
ne pozostałej koniczyny, bakterji gnil­
nych, powodujących sam ozapalenie, 
nie ujawniły. Koniczyna była w do­
skonałym stanie.

L I D A
— Dzieciobójstwa W  ubiegłym tygodniu 

w jednymi z ^grodu w we wsi Bakszty pow 
wołożyńskiego odkryto zakopane w  karto­
flach zwłoki noworodka. Jak się okazało 
zbrodnię dzieciobójstwa pooełniła mieszkan­
ka wsi Bakszty, wdowa Marja Szainko, któ­
ra przed paru dniami powiła syna.

— Jak p. Kropa znalazł się w  kropce. 
Przed paru dniami na podwórzu, należącem 
do Ludwika Kropy, w  zaśc. Kropy, pow. liaz- 
kiego, znaleziono podrzuconego noworodka 
płci męskiej. Dochodzenie policji ustaliło, że 
mati \ oodrzu nca jest była służąca p. Kropy 
— Albertyna Zygurówna.— Zygurówna przy 
znała się do podrzucenia dziecka, lecz jedno­
cześnie wskazała, że ojcem tegoż jest właśnie 
L. Kropa. Rozpoczęty' spór zakończy się oraw 
dopodoonic sprawą w  sądzie o al-menta.

— ZiDawki komunistyczne Onegdaj na 
polu należącem do S zkay  Rolniczej w Łaz- 
dunach, pov wołożyńskiego, znaleziono kil­
ka odezw komunistycznych, które pastuchy 
doręczyli kierownictwu szkoły.

lak później ustalono, odezwy te rzucili ja­
cyś osobnicy przybyli z Juraciszek.

O f i a r y
W owunastą rocznice śmierci Antoniego 

Jackiewicza, ki uczczeniu Jego pamięci skł i 
daja żona i córka na powodzian zł. 5

Na iciidusz Polskiego Szkolnictwa zagra­
nicą zł. 5.

KSIĄŻKI WŁADYSŁAWA STUDNIOWEGO
DO NABYCIA w KSIĘGARNI ZAW ADZKIEGO

ZARYS ST YTYSTYCZNO-KKONOMICZNY ZIEM PÓŁNOCNO-WSCHÓD. 1822 r. 4 *L 
WSPÓŁCZESNE PAŃSTWO LITEWSKIE 19z2 R  Z zł.
REFORMY I PRZEWROTY AORARNŁ EUROPY POWOJENNEJ 1 P O IS R  

1926 ROK, 10 ZŁ.
„POL4T YKA POLSKA I ODBtoOOWA PA Ń STW A "

Dmowskiego — 2 zł.
ZAGADNIENIE USTROJOWE, PROJEKT KONSTYTUCJI 

1928 ROK, 3 ZŁ.
Z PRZEZYĆ I WALK — W  ZŁ.
ZJEMlE WSCHODNIE I WARUNKI ICH ROZ WO (U 1R2W R  — 4 ZŁ.
DALEKI WSCHÓD W POLTI YCB 8W1ATUWEJ U 30 R  — 5 ZŁ,

Khmwledt ar Inążfcę 

DECFNTRALISTYCZr.Tij

' ©

OCHRONA LOKATORÓW 
W CZECHOSŁOWACJI
przedłużona na kilka lat
Od kilku już lat istnieje w Czecho­

słowacji ustaw a o ochronie lokatorów, 
która ogranicza praw a właścicieli do­
mów, o ile chodzi o stanow ienie wy­
sokości czynszów, czyi też wypowie­
dzenia mieszkania. U staw a ta p ra­
widłowo przedłużana jest na pe­
wien przeciąg czasu. Ustawa właściwie 
zaprowadzona była już w czasie woj­
ny, a po jej znowelizowaniu, ważność 
jej stale jest przedłużana, iówrtież w 
roku ub. ważność ustawy przedłużo­
na została do końca bieżącego roku. 
Obecnie m inisterstw o opieki społecz­
ne] opracowuje projekt ustawy, ktora. 
ma uregulow ać kwestję m ieszkaniową 
na dłuższy czas M inisterstw o zgro­
madziło wszelki m aterjał odnośnie sto­
sunków mieszkaniowych i przestudio­
w ało analogiczne zarządzenia w z i- 
granicy oraz ooracowało statystykę mie 
szkań y całej Czechosłowacjji. O bec­
nie stw ierdza się jeszcze, ilu obyw a­
teli korzysta z ustaw y o ochronie 'o - 
katorów, ilu właścicieli domów mie­
szk a  we własnych domach i t. p. Ma- 
.erjał ten ma służyć do opracowania 
nowej ustawy. Należy przypuszczać, 
że ważność dotychczasowej ustaw y o 
ochronie lokatorów' zostanie znów p .ze 
dłużona, chociaż nie wykluczona jest 
możność niektórych zmian

Z E  Ś W I A T A
LAWINA MYSIA

Amerykańscy myśliwi udah się niedawno 
do wschodnich Chin, by zapolować na tygry­
sy. Niedaleko stacji \'Chru spotkali się ze 
zjawiskiem, dotąu niewidzianem. Luci//- i 
zwierzęta uchodzili w  popłochu przed jaki., .nś 
groźnem niebezpieczeństwem. Oto nieprzeli­
czone masy myszy ciągnęły lawą, czterd. fe- 
ści kilometrów szeroką i na pół kilometra głę­
boką. Wszelkie życie na drudze padała ofia­
rą Hch małych gryzoniów.

Myśliwi, którzy stawali śmiało ko w oko 
z krwiożerczemi tygrysam '. uciekli w panicz­
nym przestrachu razem z ludnością miejsco­
wą. Dwa dni i dwie noce umykali, zanim się 
wv dostali poza obrąb groźnej nawały mysiej. 
Ten miliardowy naiazd myszy można p- rów 
nać z b.olijną płagą egipską, jaką zesłał Je­
howa na rozkaz Mojżesza na haideeo Fara­
ona. a róumież do legendy pclskiej, kiedy o 
•myszy zjadły okrutnego tesięda ł ‘opielą na 
zamku w Kruszwicy.

Podobne wędrówki gryzoniów, szczurów 
i myszy, najczęściej i ostatnio prawic wyłącz, 
nie spotkać można iedj niu r.a olbrzymich 
równinach Mandżur,i i Chin, kiedy głód, c 
ste zjawisko w tych stronach, łączy rodziny 
gryzoniów w olbrzymie stada późnie, armje, 
a wreszcie w postaci lawiny pędzi je do in­
nych miejscowości w nadziei lepszego żero- 
w rnia. Takich lawin nie może powstrzymać 
w drodze człowiek ani zapomocą ugina, ani 
iowów, gdyż w  ciągu kilku minut rowv i 
ogniska zasypane są setkami i tys jcanu tn  - 
pów. po których dalsze szeregi dążą naprzód. 
W  ten sposób przebywają ruczaje i nawet 
mniejsze rzeczki. Stada sępów, Jastrzębi, dzi 
kici kotów, -dążą śladami takich fal gryzo- 
niiów, zadaja im dotkliwe szkody, lecz luki 
te zapełniają wnet nowe masy, „ okrutni 
prześ!adowłcv, często padają ofiarą żarłocz­
ności i zbiorowej siły wędrujących gryzo- 
niow. Jedynie szerokie i etębokie rzekł, sta­
nowią istotne przeszkody dla tych wędrow­
ników, wtedy musza one zmieniać kierunek 
drogi, a często wracać drogą, którą iuż orze 
byh. ogałacając ją zupełnie ze wszystkiego, 
co może służyć jako pokarm — wtedy giną 
milionami, a wytrwalsze jednostki które 
przetrwają i tę klęskę, padają ofiarą epi- 
demji, która się zaczyna wśród nich szerzyć 
w  okresach takich głodówek i pomoru

‘rzed dwoma laty podobne fale szczurów 
wędrowały z północnej' Madżurji do Sybtrji 
i groziły naw< t  większym nrasiom . Musiano 
dr walk’ wysłać całe oddziały wojsk, które 
zapornccą ogniia artyleryjskiego i pul mino­
wych starały się podzielić żywą lawinę na 
części, zdezorjentować poszczególne grupy 
co do kierunku ich wędrówki, wprowadzić na

* i N o

SALA MiEJEKA 
OktiabruM ks 5

Od dnia 12 do 15 b. ra. włącznie będą wyświetlane tlimy:

Przebojowe i monumentalne arcydzieło wojenne (rozruchy w Chinach), w rolach głównych: John Stuart (znako­
mity bohater , Ailauticu") niezrównana Estelle Brody, oraz genjalny Jameson Thomas. Wspaniała gra! Prze­

piękne zdję ia. Niezwykła technika. Koncertowa orkiestra pod kierownictwem p. M SairiiCkiegw 
Nad progiam: „Wielki wynalazek" komedja w2 nktach. Początek seansów; od gudz. 4, 6, 8 1 10 

Ceny miejsc: Balkon 30 gr., parter 60 gr. Kasa czynna od godz 3.30 po poł.

Oźwi^k«»e kino
„H O L L Y W O O D *

Mickiewicza 22. 
teł. 15 28

Wielki p i /e b ó j iw f  j j  .UW* asar es jo®, ra jrf* A t * ©  w-g sztuki Ludwika Yerneułlla. 
dźWękcwy Z Ł O B Z S I & f  W r o L g ł .  Henry Garat i Blanche

Montel. Reźyserji W. Szwarc iwórcy .Rapsodji Węgierskiej* i .N iny  Petrowny*.
Nad program: Komedja rysunkowa i tygodnik dźwiękowy .Paramountu*. Początek o godz. 4, 6, 8, i 10.15.

D # .W i5 !U m g  KiHO

C t f j i N ©
lYIZLYi 1 41. tel. 11-41

DzIS uroczyste otwarcie sezonu) Po raz pierwszy w Wilnie

Porywający drama! wielkiego serca, 
© “■K? króre poprzez krew i zgliszcza osiąga 

cel wymarzony. Nad program: Dodatek dźwiękowy .F o ia* .  Na 1-szy seans ceny zniżone. 
Początek o godz. 4-ei, 6, 8 i 10.15, w dnie świąt, o godz. 2-ej.

Następny program: Śpiewek Jazztnndu.

K I N O

„O G N IS K O * *
oDok Dworca 

Kolejowego

Dziś wySw: fia sie ES SySf 0  $  osnute na tie opery nieśmiertelnego mistrza M oilui ZRl, 
arcydziełu urnowe p. t. J / y P  H m & B iW y k  JKS’ z zastosowaniem snerjalnej ilustiacji śpiewno-dżw^ęfe iwej 
Będą wykonywane najcudowniejsze arje solowe i chóry: .G dyby rannem słonLem*, .Szumią jo d ły ' ,  ,1 ty mu 
wierzysz*, .P o  nieszporach p r /y  niedzieli*, .Modlitwa w kościółku* r wiele innych pieśni w w jkunan  u znanych 
artystów i chóru opery warszawskiej. W r iłach głównych Zorlka Szymaftsk Harry Cort, zofja Llndrrfdw- 
nz , M. Palewkz. Początek seansów o godz. 5, w niedziele i święta o 4 pp. Ceny zwyule —  od 50 gr.

RADJ0 WILEŃSKIE
Sobota, dn. 12 września 1931 r.

11.58: Czas.
12.05: Muzyka popularna (płyty;
13.10: Komunikat meteorologiczny.
15.55- Program dzienny.
16.00- Transm. ze Lwowa. Stu iowdsko 

dla dziecli i koncert dla młodzieży z W arsza­
wy.

16.50: Komunikat żegl. z Warszawy.
16.55: „Darwinizm we współczesnej hi> 

logii" — odczy t z Krakowa, wygłosi prof. 
di. Stanisław Skowron.

17.15: „Mata skrzyneczka" — listy dzie­
ci omówi Ciocia Ha a.

17.35: „W krainie róż i ruin" — odczyt 
ze Lwowa wygłosi J. B, Liwoczynski.

18.00: Koncert z W arszawy.
19.00: Kom. Wil. Tow. Org. i  Kół Roln.
19.15: „Ciotka Aibinowa mówi!" — mo­

nolog wesoły.
10.30: Program na tydzień następny.
19.55: Komunikaty z Warszawy.
20.15: Koncert popularny z W arszawy.
22.00: „Na widnokręgu" — feljeton z 

W arszawy.
22.15: Komunikaty -  W arszawy.
22.30: Koncert chopinowski w wykona­

niu prof. Józefa śmidowicza.
23.00 Muzyka lekka i taneczna z W ar­

szawy.

D r. Mec*.

Fm. Cholera
U rolog

Churoby nrrek, pę­
cherza i dióg moczo­
wych przyjtn 12 — 2 
i 5—7. Jagiellońska 8, 
teL 10-63.

0r.£iR$l??rg
Choroby skórne, we- 
Raiyczne I teoczopłclo- 

W lłaftska 3 cd 
8 — 1 1 4 — 8. Tal.
537.

Dr.
Łiikieffcz

caoroby weneryczne i 
skórne 

p o w  r 6 c i I
ul. Mickiewicza 44, 
Przyjmuje chorych pry­

watnych 5 — 7

Lekarz-Dertysta
Juija Biliunas- 

Matjoszajtis
już w r ó c i ł a  

i rozpoczyna przyjęcia. 
UL Jagiellońska Nr. 9, 
m 4. Godziny przy­
jęć 11 — 13, 15 — 17 
(1 1 -1 , 3 - 5  p a )

GABINET
R A C J O N A L N E J

\0 F -irrY K . 
Lgto 4, i  I

I ! £ N ,, MICKIEWI- 
CZA 81 as. 4.

Urodę”
a sli, ediwieża, Łasw a 
)*j fkeiy i braki Masaż 
twarzy i ciała (pani. 
Ss- iczae »ps"anle cery) 
Wypadssie włosów 
isplet. Najuowaie tdo- 
bycic kc-iKctyki racjo­

nalne] 
Codziennie od g. TC—8. 

W Z. P- 43.

TA N IO
wielki wybór 

p o l e c a  
skład mebli

6ieMa WurszuWPkr

i r t ę t y

lt przyciemnia h t n / t ą  
i  reguluje.

Gabinet *: J 1 J S
Kosmetyki % / C O t V

B. Łokucśfiwski 23 TmZe^
ul. W IE L K A M 18 mS.  
P rzy j .w g .  10-1 i 4 -7

W. Z, P.

EKspedjentka
z długoletnią p.akiyką 
mtsarską i 1 piekarską 
poszul uje pracy, wia­
domość w adin.aistra- 
cji .Słowo*.

Lektorka
Języka angielskltgc
orzy uniwersytecieUSB 
udziela lekcji języka 
angiciskiego. Dąbrow­
skiego 12 m. 3,

Zegarmistrz 
A. RYDLEWSKl
przeprowadził się z ul. 
Wileńskiej 10 n: ulicę 
Wileńską 29 i przyj­
muje jak dotąd i rszei- 
kiego rodzam reperacje 
zegarków nowocze* ■ 
nych i starożytnych.

Zakłau Kraw*eckl 
damsk

A. Wiszniewski
Zaaakowa 20-a 

przyjmuje zamówienia 
z własnych i powie­
rzonych m ateriiów .

z dnia 11 września 1931 r.
WALUTY I DEWIZY:

Dolary 8,91 — 8,93 — 8,89.
I ondyn 43,38 i pół — 43,49 — 43,28.
Nowy York 8,924 — 8,944 — 8,904.
Nowy York l.abel 8,928 — 8,948—8,908.
Paryż 35,00 — 35,09 — 34,91.
Praga 26,45 — 26,50 - 26,39.
Szwajcarja 174,19 — 174,62 — 173,76.
Włoch} 16,72 — 46,84 — 46,60.

PAPIFRY PROCENTOW E:
Pożyczka budowlana 32,75. 4 proc. in­

westycyjna seryjna 92. 5 proc. pożyczka kon 
wersyma 44,50. 6 proc. dolarowa 64,50. 7
proc. stabilizacyjna 65 — 62 — 63. 8 proc. 
L. Z. BOK i BR, obi. BGK 94. Tc sasne 7 
proc. — 83,25. 8 proc. obi. bud. BGK 93. 4 
i pół proc. L Z. 49,25 — 49. 5 proc. W ar­
szawy 53. 8 procW arsz. 69—69,50—69,25. 
8 proc. Częstochowy 60,40. 8 proc Łudzi
64,oO — 6*1,75 8 proc. Piotrkowa 59,50. 10 
proc. Radomia 70,75 — 71.

A K C J E :
Bank Polski 116,50. Ostrowiec serja 3  40.

POPIERAJCIE l.g,p.p.
manuwce i wreszcie pozostałą część, jądro 
właściwe lawiny skierowano w  ten sjwsóh 
ku rzece. Ob, gdzie część gryzoniów utonęła, 
reszta zaś podzielona na mniejsze grupy w y­
ginęła w części skutkiem tyfusu szczurzego, 
który japońscy uczeni sztucznie rozpowszech 
nili wśród gryzoniów.

Sprzedaje się plac
przy nL KHwaryiskiej 162, obsz, 1 
dzles. Można częściami. O warunkach 
ni. Wileńska 15 m.  3 lub ni. Ogórko­
wa 46. (koniec)._____

LiaKALfc

Wileńskie Towarzystwo 
Handlowo - lastawowe

; . G M B A R D
zawiadamia, że w dn. 14, 15 i 16 wrześ­
nia b.r. w lokalu lombardu przy ul. 
Biskupiej 12, o gudz. 5 tej po południu 
odbędzie się licytacia zastawów od Nr. 
65620 do Nr. 9592C opłaconych za 

maj 1931 r.

Górnośląsk1 konr. Zjedn. Kop. Oórn. 
.PROGRESS* Katowice wagonowo i 
od jednej tonny w szczelnie zamknię­

tych i zaplombowanych wozach 
dostarcza

FłF.U Lf. w,ln°’
EGZ. od 1890 r.

Rijro: ul. Jag ellońska 3, tel. 8-1). 
Składy: Słowackiego 27, tel. 14-46.

Natychmiast
do wynajęcia 2 duże 
ładne pokoje ze wspól­
ną kuchnią można po­
jedynczo. Witoldowa 
7 — 1.

Mieszkanie
2 pokoje duże, jeden 
mały z kuchnia, ogiód- 
kieir z wszelkiemi wy­
godami Zaułek Mont- 
wiłłowski 11.

1 lub 2 pokoje
do wynajęcia. Plac Ka­
tedralny, Arsenalska 4, 
m. 6.

Pianina i  
fortepjany

do wynajęcia. Portowa 
1 9 -6 .

Fortepian
ffrlhj Oenstch 

I sprzedije się za 300 
I; łotych. Zakretowa 50 
m. 2.

Poszukuję

forteujanu
lub pianina do wyna­
jęcia. Zgłoszenia do 
administracji .Słowa* 
ala C. M,

Stare Kapelusze
męskie i zużyte 

krawaty przerabia my 
na zupełnie nowe. — 
Warszawa, firnu S. 
Keller. Nowy Świat 37. 
PrzySj łajcie pocztą. — 
Odsyłamy za zalicze­
niem.

Okazja
Z powodu rych‘ego 
wyjazdu sprzedam b. 
tanio: v,ryg. stojącą
lampę, obrazy duże i 
małe. damskie ubrania, 

_____________ pościelową bięiiznę,

2 uczenlce S . . ‘ć >> ’S ;
wieszadło, lustro małe 
i stolik, serw i 2 Lstoło- 
wy, drzewo fikus ’< ku- 
c.if-nne sprzęty. Oglą­
dać od 9 — 7. Mickie­
wicz? 42 m. 9.

Postoi
do wynajęcia dla kul 
turalnej osoby. Dąb­
rowskiego 12 m. 3.

inteligenine z dobrej 
rodziny przyjmę na 
mieszkanie z uti^yma- 
ttiem. Pańska 4 m. 4.

JOHN HUNTER

54 JENJśY— DETEKTYW
Zrobił krok ku nie] i wyciągnął rę­

kę.
—  Zaw sze umiałem osiągnąć to, 

czego chciałem. W zgodzie z prawem , 
czy w brew  prawu, w szystko jednol 
Miałem wszystko, czego pragnąłem ... 
Ale ty jesteś wyjątkiem. 1 może dlate­
go właśnie, ze nie mogłem ciebie zdo­
być, pragnąłem cię tak gorąco....

Głos Jćgó przeszedł w zduszony, 
namiętny szept.

—  Dziwią cię słow a miłości w mo 
ich ustach? A jednak niema w tern nic 
dziwnego. Dziesiątki kobiet kochały 
mnie. Dla nich schodziłem czasem z 
mego posterunku. Ale jedną tylko ko­
chałem, Proszę, nie myśl tylko, że ży­
wię dla ciebie te same uczucia ęzułę i 
słodkie, jakie być może żyw Isz teraz 
do Billa Carion. Nic podobnego. Takie 
uczucia są mi nieznane. Pragnąłem  cię 
zdobyć, to była największa narniętność 
mego życia. Myślałem i Damiętałem o 
tobie stale. Ale teraz zabiję ciebie właa 
nemi rękami.

— Zw ariow ałeś, —  wyszeptam  
Jenny, cofając się w kąt. —  Mówisz, 
jak szaleniec.... jesteś chory ...

—  O, jestem zupełnie przytomny i 
zdrowy. Jestem tak dalece przytomny, 
że potrafię w tej chwili naw et oprzeć 
się pokusom, ponieważ muszę się śpie­
szyć, pamiętam, że każda chwila jest 
ffit droga! No!..

Odwrócił się gwałtowie
Na progu stał Hogan.
—  Postawiłem jednęgo człowieka 

na górce, on daje sygnały, że niebezpie 
czeństwo się zbliża, policja pędzi tu w 
sam ochodach. Trzeba jechać

Podczas gdy Hogan muwił, Jenny 
zmierzyła szybko oczyma odległość do

drzwi. Korzystając z tego, że bandyta 
odwrócił się do niej plecami, skoczyła 
ku drzwiom i w ybiegła na korytarz, óa 
niią rozJegł się krzyk. Nie myśląc, nie 
zastanaw iając się, biegła ze zlodow a­
ciałem sercem, czekając tylko na to, że 
nagle gruchnie za nią strzał, który po­
wali ą na ziemię. Nagle zobaczyła la 
ścianie kontakt elektryczny, biegnąc, 
wyciągnęła rękę i zgasiła światło. Ko­
rytarz pogrążył się w  ciemnościach. 
Gdzieś z tyłu rozległ się huk i trzaśnię 
cie drzwiami.

Nalewo drzwi były o tw arte do pu­
stego pokoju. Jenny w padła tu i rzu­
ciła się ku oknu.

Okno było zamknięte, zasuwka nie 
chciała ustąpić, Jenny chwyciła krzes­
ło i rozbiła niem szkło.

Stała na parapecie, gdy ktoś wpadł 
do pokoiu, krzycząc, by się zatrzy­
mała.

Chwilę później leżała w dole, po­
śród klombów z kwiatami. Miękka zie 
mia złagodziła wstrzą śnienie. Jenny ze­
rw ała się i pobiegła do lasu. Ale jasne 
światło padło na nią; m rużąc oczy 
biegła, co sil w nogach. Słyszała gw ar 
wzburzonych głosów, turkot motorów. 
Ktoś minął ją, uderzając mocno w bok. 
a po chwili mocne dłonie chwyciły ją  
za ramiona i podniosły w górę.

—  Złapałem!
Jenny straciła przytomność.

OLIVER TRŁNT
W ybiegając z pokoju, Hogan po­

tknął się o pióg, Momcrossen, strzela­
jąc w  Jenny, trafił w sw ego wiernego 
podwładnego. Z jękiem chwycił się Ho 
gan za nogę Ból był nieznośny i nie- 
sposób było iść dalej.

W ódz przebiegł koło niego, za nim 
biegli inni ludzie, z podw órza dolaty­
wały okrzyki, świadczące, że Jenny zo

stała złapana. M oncrossen krzyknął z 
progu:

—  Ci durnie zabrali ją ze soba do 
auta, Gońcie ich!

Hogan zrozumiał. W idocznie w ar­
townik dał nowy sygnał, który wznie­
cił pan.kę. Jenny porwano do pierw sze 
go uciekającego samochodu, gdyż pod 
władni nie wiedzieli, że W ódz cnciał 
ją zabić i zostaw ić policji.

Cała szajka śpieszyła do aerodromu, 
zostaw iając Ilogana na pastw ę policji.

Z dziką wściekłością zaczął kląć i 
wymyślać, próbując jednocześnie u- 
klęknąć. Przestrzelona noga bolała nie­
znośnie, aie wlokąc ją  za sobą, hogan  
pełznął ku wyjściu, przypominając du­
żego, kulawego pająka.

Przypom niał mu się w tej chwili 
U aw ks ranny i porzucony przez niego 
samego w podziemiach Składu Brylan­
tów; zazgrzytał zębami ze wściekło­
ścią i bólem.....

Ciszę opuszczonego domu przerw a­
ły blużniercze przekleństwa. Hogan wy 
jął rewolwer. Postanow ił drogo sprze­
dać sw'e życie

Z trudnością wypełznął na dziedzi 
niec i oszalałemi z bólu i wściekłości 
oczyma rozglądał się po księżycowem 
niebie i ciemnym, zamarłym padeu.. 
Bandyci uciekli.

Hogan pełznął dalej. Siła woli i wy­
trwałość tego człowieka były istotnie 
zadziwiaj/ące. Postanow ił sorawdzić, 
czy nie będzie mógł się jeszcze urato­
wać. Może jęden sam ochód pozostał.: 
bandytów  było teraz o wiele mniej.

Lew'ą nogą mógł jeszcze naciskać 
pedały. Dobry szorer potrafi prowadzić 
auto bez prawej nogii, a Hogan był 
w łaśnie doskonałym szoferem

Ale przedewszystkiem  trzeba było 
dostać się do garażu. Jak olbrzymi o- 
wad, pełznął Hogan po polance, wlo­

kąc za sirbą churą nogę i dysząc cięż­
ko.

W  otw artym  naoścież gażaru stał 
dwuosoDOwy samochód, pierw szorzęd­
nej marki angielskiej.

Hogan roześmiał się, śm iech prze­
szedł w jęk bólu. Przy zbyt gw ałtow ­
nym rucnu rana zabolała nieznośnie. 
Teraz był pewien, że dogom kolegów... 
przybędzie do aerodrom u na czas, by 
zająć miejsce w odlatującym samolo­
cie Trzeba tylko opatrzeć jako tako ra 
nę, a porem żadna policja go nie do­
goni. Jest dosyć silny i zdrowy, by ta ­
ka rana od kuli rewolwerowej nie gro 
ziła jego życiu.

Uśmiechając się triumfująco, do­
stał się w reszcie do garażu, ale wtem 
cofnął się przerażony na progu ukazał 
się cień z rewolwerem w ręku. Poblad­
łe wargi H pgana w yszeptały dwa sło­
wa: (

—  01iver Trent!
Trent skinął głową:
—  Pan Hogan, jęśli się n ic  mylę 

Pan jest ranny? Bardzo miło. W idzia­
łem, jaic tamci uciekali, śledziłem  wszy 
stko i widziałem, jak pan pełznął po 
przez dziedziniec. To było baidzo cie­
kawe. Ale kiedy zoiiżył się pan do ga­
rażu, zrozumiałem, że pana porzucono, 
j‘ak psa, zupełnie samego. Cóż to wszy 
stko znaczy? Jakaś panika, ucieczka? 
ie.ęnkącła d łemoj ściiro CaŁakCu

Hogan zachrypiał:
—  Słuchaj, Trent, zaraz tu będą 

szpicle. Rozumiesz? Oni i ciebie złapią, 
musimy obaj uciekać!

Patrząc na niego niespokojnie, do­
dał:

—  Posadź mnie do samochodu i u- 
ciekajmy. Oni ciebie w pakują znowu 
do więzienia.

01iver Trent patrzał na niego cieką 
wie:

—  Cóż to, zupełna przegrana?
Hogan machnął ręką:
—  Zupełna! W szystko popsuł ten 

łajdak, Carion. W szystko rozgryzł. Za 
raz tu będzie ze swoimi ludźmi W szy­
scy uciekli, jak zające. Moncrossen też, 
Trent, —  dodał po chwili, —  wsadzisz 
mnie do auta i zawieziesz, musisz to 
zrooić. Rozumiesz? A ja powiem ci coś, 
co ciebie zainteresuje.

—  Co takiego?
—  W pierw wywieź mnie stąd, a 

potem powiem. To dotyczy twojej cór­
ki.

Trent pochylił się naa nim i rzekł 
cicha:

— Hogan, jeżeli wiesz coś o niej, 
to lepie] powiedz zaraz, bo... Do ja roz­
biję ci zaraz głowę...

—  I niczego się w tedy nie dowiesz,
—  zadrwił odważnie morderca. —  
Nie, mój drogi, nie jestem głupcem. 
Proponuję ci uczciwą umowę. Rozu­
m iesz? Uczciwa umowa przy równych 
możliwościach zapłaty. W yw ieziesz 
mnie stad, a ja  ci wszystko powiem, 
kiedy będę w bezpieczneri miejscu.

—  Łżesz; psie, —  k r/ knął Trent,
— Mów zaraz. Muszę wiedzieć prawdę 
natychmiast!

—  Otóż wraśnie! Bądź trochę cier­
pliwszy! W pie-w  posadź mnie do aura. 
Bo nic nie powiem. Możesz zabić mnie, 
rzucić tutaj — to iu i twoja rzecz. u le 
sam na tern gorzej wyjdziesz, bo mc 
na mnie nie wymusisz!

Przez chwilę wrogow ie patrzyli na 
siebie w milczeniu. Hogan nawpół le­
żał na ziemi, Trent stał z rewolwerem 
w ręku.

—  Spryciarz z ciebie, bratku! —  
u n ik n ą ł wreszcie, —  Wiem ja dobrze, 
że nie masz pojęcia o  mczem, ;de my­
ślisz, że ja dam się nabrać i uratuję 
ciebie! Gdybyś mógł w yrw ać mi rewol

na i wrócił za chwilę z grubym sznu­
rem w ręku. Grożąc rewolwerem, zwią 
zał mordercę mocno i przycisnąwszy 
go do drzewa, przyw iązał go do onia.

—  Poczekasz tutaj, ja  pójdę do 
córka. Jeśli znajdę jakiekolwiek ślady 
pobytu jej tam, przyjmę twoje warun­
ki. Me biada ci, jeżeli to kłamstwo!

—  Zajdź do jadalnego, — mruknął 
Hogan, —  pierwsze drzwi na prawo w 
kory tarzu.

T re n t był wyraźnie zdziwiony i 
wzruszony^ W słowach mordercy 
dźwięczała prawda. W biegi do uomu, 
odnalazł pokój’,Aw którym Moncrossen 
rozmawiał z Jenny i obejrzał się woko­
ło

Nigdzie nie było nic takiego, coby
świadczyło o pobycie Jenny w tym 

pokoju. Mozę to me był ten pokój, o  
którym mówił H ogan? Na stole leżał 
jakiś papier. Trent poznał dobrze zna­
ny mu cnarakter pisma.

W yrw ał się mu mimowoli okrzyk 
zdumienia:

„Ja, niżej podpisany, Albert 
M oncrossen, rodem z Cansas 
City S. Z. oświadczam uroczy­
ście, że zbrodnia, popełniona.."

Trent czytał, nie rozumiejąc, co to 
znaczy, skończył i znów p rz e c z y ta ł po 
raz drugi.... Była to  „spowiedź" Mon- 
crossena, którą zapomniał tu w pospie­
chu ucieczki i pogoni za Jenny 
wer, zabiłbyś mnie na miejscu. Głup­
stwo, ja się nie dam nabrać!

—  Przysięgam  ci, że to prawda, 
Trent. Mówię prawdę. P o m ó ż  mi, a 
sam zobaczysz. Opowiem ci o córce ta 
kie rzeczy, że usta ro zd z iaw isz . Ale 
pierwej w y^m ź mnie stąd...

Tient uśm iechnął się:
—  Dobrze, pomyślę o tern,

(P . C. N.)
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